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NASZ KOMUNIZM 


ù W DZIEWIĄTĄ ROCZNICĘ. 


9 lat upłynęło od chwili, gdy bolsze- 
wizm objął w Rosji władzę — w pamięt- 
nych dniach  „oktiabria* (października) 
Ba 1917. Objął władzę i rzucił w świat 

roletarjacki oślepiającą (naiwnych) ra- 

ietę zapowiedzi i obietnic, Nasz „„pol- 
ski” komunizm stał się odrazu najwier- 
niejszym ze sług Kominternu, powtarzając 
jego programy i hasła. Teraz, po 9 latach, 
musi udawać, że owe programy i zapowie- 
dzi były trafne i słuszne i czyni też to, w 
miarę swych słabiutkich sił, w ostatnim 
(z 7 listopada) numerze „Cz. Sztandaru”, 
opisując wielkie, — ach, jakie wielkie — 
zwycięstwa polszewiznić. 

Ale jak jest w rzeczywistości? Przy- 
pomnijmy przeszłość i uprzytomnijmy te- 
raźniejszość. 

Bolszewizm rzucił w świat 2 "idee — 
powszechnej rewolucji socjalnej i budowy 
socjalizmu w Rosji. To dwie główne, za- 
sadnicze idee bolszewizmu. 

Nikt temu nie zaprzeczy, że przez lat 
9 łudzono proletarjat świata ideą rewolu- 
cji komunistycznej, — potężnej, wszech- 
światowej, W imię tej idei rozłamano mię- 
dzynarodówkę, utworzono Komintern (III 
'Międzynarodówkę), rozpoczęto walki bra- 
tobójcze, urządzono „pucze” (bunty) w 
«Niemczech czy Estonji, a nawet rewolucje 
— ma e nogę i w Bawarji, podniecano 
proletarjat do taktyki zajmowania fabryk 
już dzisiaj, zaraz (Włochy) i t. d. Czy tak 
nie było? Czy nie zatruwano duszy ro- 
tobójcze, urządzano „pucze” (bunty) w 
jako „socjalzdrajców i t d. — a wszyst- 
ko w imię owej wielkiej rewolucji świato- 
wej? Gdy nie pomagało nic, czy nie rzu- 
cono nowych haseł — jawnie demagogicz- 
nych — agrarnych i nacjonalistycznych,— 
byle rozdmuchać nieudający się pożar? 

Cóż zostało z w | pierwszej idei ból- 
szewizmu? - 14 zjazd ros. komunistów 
(grudzień 1925 r.) i obecna 15-sta konfe- 
rencja stwierdziły „stabilizację kapitaliz- 
mu“ na zachodzie. Częściową — zapew- 
ne, ale stabilizację kapitalizmu, a nie wi- 
gilję rewolucji. Komintern staje się coraz 
ostrożniejszy i skromniejszy, zaś najpo- 
ważniejsze jego filje (Niemcy) są rozsa- 
dzone straszliwą walką wewnętrzną, i są 
„bezsilne. A tymczasem lekkomyślne, 
wprost zbrodnicze akcje Kominternu do- 
prowadziły do znacznego wzmocnienia 
„reakcji, Spojrzyjmy na Europę — gdzie 
przeszedł Komintern z jego nibyto rewolu- 
cyjną taktyką, tam panuje najstraszniej- 
sza reakcja. Po zwycięstwie komunistów 
na Węgrzech — panuje reakcyjny kat 
Horthy. W Bawarji — siedlisko monar- 
chistycznej reakcji. We Włoszech siedzi 
Mussolini. Nawet w Niemczech podnieśli 
głowę nacjonaliści i uwieńczyli kraj — 
przy pomocy komunistów — na razie Hin- 
denburgiem. Zwycięża i rozwija się klasa 
r obotnicza tylko tam, gdzie niema komu- 
nizmu — w Szwecji, Danji, Austrji, Bel- 
gji A więc zamiast powszechnej, wiel- 
kiej i t. d. rewolucji — znaczne wzmoc- 
nienie reakcji, 

Czemu o tem nie opowie „Czerwon 
Sztandar"? Dziś filje Sete dna albo x 
padają (Niemcy) albo nic specyficznie ko- 
munistycznęgo nie robią (Czechy), siedzą 
cicho i poprostu prowadzą taktykę opo- 
zycyjną. 

Drugą ideą bolszewizmu było budo- 
wanie socjalizmu — przy pomocy dykta- 
tury — w Rosji, mimo agrarny ustrój, sła- 
bość kulturalną i it.d. Nawet niezależnie 
od sytuacji międzynarodowej, od losów re- 
wolucji międzynarodowej. 

Cóż zostało z tej drugiej idei? Naj- 
lepiej o tem opowiedziała rosyjskim ro- 
botnikom i całemu światu bolszewicka 


„nowa opozycja” (NOP), do której -przyd 


stąpili — jak wiadomo — prawie wszyscy 
wybitni starzy bolszewicy, jak Zinowjew, 
amieniew, pozatem Trocki i t. d. Wska- 
zali, że bolszewizm jest zalany żywiołem 
chłopskim, że polityka najmiłościwiej pa- 
nującego Stalina jest polityką „kułaków* 
i kapitalistów. Na to Stalin jednych wy- 
«spedjował do Narymskiego kraju, in- 
nye 


postawił na kolana i oświadczył, że | 


— „wiary“ (|) nie mają, że wpadają w he- 
rezję socjalistyczną. ją 
„socjalizm”?! | „Cz. 


dzież jest ten 
Sztandar' zapewnia (a to już jest poprostu 
nachalne kłamstwo, którego nie ośmieli 


się powiedzieć żadna rosyjska gazeta bol- 


rf szewicka), iż zarobek robotnika podniósł 


} 
, szy przeciętny pozióm płacy robotniczej 


się w porównaniu z czasem carskim o 
100 proc. (!/). W rzeczywistości najwyż- 


O ZWOŁANIE KOMISJISPRAW ZAGRANICZNYCH SEJMU 


mie potrzebę poinformowania opinii pu- 
blicznej o O działalności i o swoic 

zamierzeniach. YP beri rari z założeń po- 
wyższych, Z. P, P. S. zwróci się do prezesa 
Komisji Spraw Zagranicznych p. „ Dęb- 
skiego z propozycją zwołania w czasie 
najbliższym posiedzenia Komisji i zwróce- 
nia się do p. ministra Zaleskiego o wy- 
głoszenie na nim sprawozdania. 


Od szeregu miesięcy p. minister spraw 
zagranicznych Zaleski nie miał sposobno- 
ści stanąć przed parlamentem i złożyć mu 
sprawozdania zarówno z wyników pracy 
na terenie Ligi Narodów, jak i z cało- 
kształtu położenia międzynarodowego 
Polski, 

Z chwilą otwarcia sesji sejmowej kie- 
rownik polityki zagranicznej Państwa ma 
obowiązek naturalny i niewątpliwie rozu- 


PRZED NARADĄ GOSPODARCZĄ 


z przedstawicielami organizacji robotniczych i pracowniczych 
W dniach najbliższych odbędzie się po- 


siedzenie Komisji Centralnej związków zawo- 
dowych, na którym nastąpi definitywne usta- 
lenie treści referatów, jakie wypowiedzą 
przedstawiciele klasowych organizacji zawo- 
dowych, podczas zapowiedzianej na 28 b. m. 
narady gospodarczej w Prezydjum Rady Mi- 
nistrów. 

Referować będzie sprawy, związane z u- 
stawodawstwem robotniczem, tow. Br. Zie- 


GÓRNICY ANGIELSCY ODRZUCILI PROPOZYCJĘ 
RZĄDOWĄ W SPRAWIE LIKWIDACJI STRAJKU 


Londyn, 18 listopada (A. W.). Wielką 
sensację wywołał fakt, iż referendum 
wśród górników w Anglji północnej wy- 
powiedziało się niespodziewanie zupełnie 
ogromną większością przeciwko propozy- 
cjom Baldwina. W północnej Anglji pro- 
pozycje te odrzucono większością 50 tys. 
głosów, w Lancashire większość doszła 
nawet do 85 tys. głosów. 

Londyn, 18 listopada (A. W.). Komi- | 


mięcki, sprawy walki z drożyzną i ankiety o 
kosztach produkcji tow. Z. Zaremba. 

Stanowisko, jakie zajmie tow. Ziemięcki, 
zostanie najprawdopodobniej poparte bez za- 
strzeżeń również przez związki zawodowe 
"nieklasowe, ponieważ w zagadnieniach usta- 
"wodastwa socjalnego panuje zgodność poglą- 
dów pomiędzy wszystkimi odłamami ruchu 
robotniczego i pracowniczego. 


tet wykonawczy związku zawodowego 
górników zbadał wyniki referendum w po- 
‚szczególnych okręgach górniczych nad 
propozycjami rządowemi. Komitet oświad 
cza, że o ile zdołano stwierdzić, dotych- 
czas, ` zaznacza się większość głosów 
przeciwko przyjęciu propozycji rządo- 
wych. Ostateczne wyniki podane będą na 
jutrzejszej konferencji delegatów strajko- 


wych. 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA GOSPODARCZA. 


Genewa, 18 listopada (A. W.). Na dzi- ; środki dla zabezpieczenia pokoju świato- 
siejszem posiedzeniu przedpołudniowem wego w dziedzinie gospodarczej, Pierwsze 
komisji przygotowawczej - do światowej | zagadnienie rozpada się na trzy działy: 
konferencji gospodarczej, przewodniczą- ! handel, przemysł i rolnictwo, W skład 
cy, minister Theunis, przedstawił projekt konferencji mają wejść wszysey członko- 
sprawozdania komisji dla Ligi Narodów do | wie Ligi, pozatem zaś zaproszone mają 


AKCJA KS. JANUSZA 
RADZIWIŁŁA 


Według otrzymanych przez nas _informae 
cji sojusz pomiędzy wielkim przemysłem łódz- 
kim a grupą wielko - ziemiańską, skupioną 
dokoła ks, Janusza Radziwiłła, można uwa- 
żać za fakt dokonany. Cały wysiłek ma być 
skierowany na pozyskanie konserwatystów, 
krakowskich, których przywódcy z prot. Est- 
reicherem na czele zachowują się narazie bars 
dzo wstrzemięźliwie. 

W gruncie rzeczy sztab Str. Prawicy Na- 
rodowej — to nasi starzy znajomi — t. zw; 
aktywiści z jesieni r. 1918, którzy do ostat- 
niej chwili „ię gą oz Radę Regencyjną, 
a w szczególności . Zdzisława Lubomir= 
skiego. 

Mamy tedy — Bogu dzięki — trzy ea 
nictwa ziemiańsko - konserwatywne w Pol« 
sce: Organizację Zachowawczej Pracy Pań 
stwowej. (sympatje monarchiczne, antyparla= 
mentaryzm, otwarcie stawiana walka z refora 
mami społecznemi i demokracją polityczną, 0= 
ferta pomocy pod adresem Rządu, ks. E. Sa- 
pieha u steru), Stronnictwo Prawicy Narodo- 
wej (monarchizm, jako „kwestja prywatna” 
członków, kompromis z parlamentaryzmem, 
umiarkowany sprzeciw w stosunku do reform 
społecznych, oferta pomocy dla Rządu, ks. 
Radziwiłł, pp. Dobiecki, Targowski, Dembski 
u steru), Narodowe Chrześcijańskie Stronnic- 
two Ludowe z pp.Dubanowiczem i Strońskim, 

Na stronie pozostają: narazie „stańczy« 
cy” z Krakowa, a od drugiego skrzydła. Or- 
ganizacja Monarchistyczna z osławionym p4 
Robakowskim. 

Jakoś ta „najbardziej dojrzała” klasa 
społeczna, jaką ma być rzekomo  ziemiań- 
stwo, nie zdaje egzaminu z jednolitości „my- 
śli i poczynań”, 


ZMIANY W. DYPLOMACJI 


P. St. Patek obejmuje definitywnie stano- 
wisko . posła Rzeczypospolitej w Moskwie, 
Kandydatura p. Janusza Radziwiłła do Buka- 
resztu odpadła wobec tego, że sam kandydat 
nie życzył sobie tego stanowiska. Na Berlin 
mówią wciąż o ks, Sapieże albo o A. Tarnow= 
skim. Podobno decyzje mają zapaść nieba- 
wem. 


ostatecznego uchwalenia przez komisje, 
Sprawozdanie zawiera projekt porządku 
dziennego konferencji jak również posta- 
nowienia o jej składzie i czasie zwołania. 
Porządek dzienny przewiduje dwa głów- 
ne punkty, a mianowicie: 1) ogólne po- 
łożenie gospodarki świata z uwzględnie- 
niem sytuacji poszczególnych krajów, 2) 


RADYKALI FRANCUSCY WOBEC INCYDENTU 
`- MIN. MARINA 


Paryż, 18 listopada. (AW). Na wczo- 
rajszem posiedzeniu klubu radykalnych so- 
cjalistów przewodniczący prezes Sarraut 
poruszył sprawę ostatniego incydentu, któ- 

ry wywołał atak ministra emerytur Ma- 
Ray na politykę finansową kartelu lewi- 
cy, przyczem Sarraut zdecydowanie potę- 
pił to wystąpienie, Przyjęto na propozycję 
Sarraut'a rezolucję zwracającą się prze- 
ciwko Marin'owi. Wniosek o wycofanie w 


EEN YZ DOROTA PRE ROW ZE EO DO OESE OPIERA OCE DO ROEE ERA EZ ORCO ZANE EEEE E A E 


został osiągnięty jesienią roku 1925, we- 
dług oficjalnych, optymistycznych bolsze- 
wiekich obliczeń — 96 proc. płacy przed- 
wojennej, Od tego atoli czasu płaca real- 
na robotnika spadła bardzo i będzie spa- 
dała dalej na skutek 1) nacisku z „góry“, 
dążącej do potanienia kosztów produkcji, 
2) na skutek szybko rosnącej drożyzny. 
Co do tej ostatniej, przeczytajmy np. 
wstępny art. „Ekonomiczeskoj Żiźni” z 14 
listopada, który zapowiada, iż „główną 
cechą roku nadchodzącego będzie „głód 
towarowy” i co za tem idzie wzrost cen 
detalicznych". 


Warto także przeczytać mowę (i re- 
zolucję) Rykowa na ostatniej, 15-stej kon- 
ferencji partji, stwierdzającą, iż przemysł 
rosyjski stoi przed zadaniem kolosalnem 
(właściwie nie do rozstrzygnięcia) — od- 
nowieniem inwentarza: zużytych fabryk, 
maszyn i t. d. A pieniędzy na to niema, 
mimo iż Krasin w Anglji i Rakowski we 
Francji ze skóry wyłażą wobec rekinów 
kapitału! 

Aż A miljon 200 tys. bezrobotnych w Ro- 
sji? 

A straszna katastrofa kulturalna? Oto 
przed paru dniami na posiedzeniu Wcika 
narkompras Łunaczarskij stwierdził, iż o- 


być z poza niej te Państwa, które przed- 
stawiają specjalne znaczenie dla stosun- 
ków gospodarczych świata. Każdy kraj 
wysyła 6 delegatów. Zwołanie konferen- 
cji projektowane jest na dzień 4 maja 1927 
r. Projekt uzyska prawdopodobnie po nie- 
wielkich zmianach zgodę ogółu komisji. 


CO CI PANOWIE U NAS 
ROBIĄ? 


Chadzają wciąż po Warszawie przedsta= 
wiciele faszyzmu włoskiego, zaopatrzeni w 
paszporty dyplomatyczne; odbywają narady 
z naszymi rodzimymi, domorosłymi „faszy- 
stami", nawiązują kontakt z urzędowymi oso- 
bistościami, wypijają duże ilości win w. re- 
stauracji Hotelu Europejskiego i... „robią w. 
węglu”. 

Jeden z nich wybrał się, jak wiadomo, 
na audjencję do marsz. Piłsudskiego w... czar- 
nej koszuli. Możeby władze zechciały wyjaś-, 
nić rolę i funkcje tych jegomościów. Robot-: 
nicy Warszawy wiedzą o mordach, popełnia- 
nych na socjalistach włoskich. Są jeszcze w 
Polsce ludzie —i to liczni, — którym nie spra- 
wia przyjemności widok „czarnych koszul" 4 
A konszachty z faszystami polskimi obcho- 
dzą nas bezpośrednio, 7 
mC 


SPRAWA 


KONTROLI WOJSKOWEJ 
W NIEMCZECH 


Berlin, 18 listopada, (PAT.), Wbrew 
zapowiedzi „że minister Stresemann nie 
weźmie osobiście udziału w grudniowej se- 
sji Rady Ligi, o ile życzenia Niemiec, do- 
tyczące reorganizacji kontroli wojskowej 
nie zostaną do tego czasu spełnione. „Ber- 
liner Tageblatt" oświadcza wobec o- 
mości o zamierzonym wyjeździe Chamber- 
laina do Genewy, że minister Spraw Zagra” 
nicznych Rzeszy uda się osobiście na se- 
sję Rady, aby na konferencji z Briandem 
i Chamberlainem załatwić zagadnienia 
kontroli wojskowej w duchu postulatów 
niemieckich. 


ZAOSTRZENIE SIĘ SYTUACJI 


związku z powyższym incydentem mini- 
strów radykalno - socjalistycznych z rzą- 
du Poincare'fo upadł, Poruszona została 
następnie sprawa ewentualnego bloku z 
ugrupowaniami narodowemi w czasie zbli- 
żających się wyborów  senackich. Prze- 
szedł wniosek kierunku środkowego par- 
tji niezawierania sojuszy z blokiem naro» 


dowym. 


y 


becnie (po 9 latach) Rosja bolszewicka ma 
o 4 tysiące szkół mniej, niż Rosja carska, 
i że na jedno. dziecko Rosja carska wyda- 
wała 4 razy więcej niż bolszewicka. A' 
setki tysięcy dzieci „bezpryzornych” (bez 
dachu), ginących po ulicach bolszewickie- 
go „socjalizmu“. 

Dlaczego o tych „dostiżenjach" (rezul- 
tatach) nie pisze „Cz. Sztandar“ w 9-tą 
rocznicę? Cóż óż więc zostało z owej dru 
giej idei bolszewickiej, budowy socjalizmu 
w Rosji? Katastrofa kulturalna? wzrost 
kułaka? rożłam partji? miljon bezrobot- 
nych? 

Na fałszach daleko się nie zajedzie. 
Nawet szeregi ściśle komunistyczne, te 
które poddają się jeszcze demagogii ko- 
munistycznej,j w gruncie: rzeczy wiary 
prawdziwej, zdolnej do czynu — W. 9017 
szewickie utopie aoc. nie mają. Czy 


panowie ze „Sztandaru“ L zs og EA W CZEC CHACH 
Od idei l-szej , — został rozłam - 
bot h st reakcji.  . '| ZERWANIE ROKOWAŃ ZE SŁOWAC- 
ków W sdei gie "rozłam w komuni- KĄ PARTJĄ LUDOWĄ. “^ 


stycznej partji i wzrost „kułaka“. 

To właśnie, łaskawi panowie ze „Sztan- 
daru”, trzeba powiedzieć robotnikom w 
dziewiątą rocznicę bolszewizmu! 


Kazimierz Czapiński, . 


Praga, 18 listopada. (PAT.). Wskutek 
zerwania rokowań między słowacką partją 
ludową a premjerem Svehlą, wewnętrzna 
sytuacja polityczna zaostrzyła się. 

eee i Qa ń 


„pań 


Str. 2 


ROZMAITOSCI 
LITERACKIE 


/Płodny i cieszący się olbrzymią popular- 
cią autor „Atlantydy” Piotr Benoit zamie» 
ścił w listopadowym numerze Revues des 
Deux-Mondes  studjum literackie o lądy 
Stanhope *) zatytułowane: „Schwytanie Wid- 
ma”. Tytuł ten — w połączeniu z nazwiskiem 
atrakcyjnego naratora — wywołał tak wiel- 
kie zainteresowanie... śród pocztowców fran- 
'cuskich, że trzy redakcje otrzymujące od wy- 
dawców miesięczniką gratisowe egzemplarze, 
dostały ów listopadowy numer za każdym ra- 
zem „zredukowany”: brakowało mianowicie 
dwuch arkuszy — zawierających „Schwytanie 
widma"... 

W związku z zabawną tą anegdotą jed- 
no z pism paryskich cytuje zwierzenie usły- 
szane od pewnego bulwarowego księgarza — 
w dobie ukazania się „Atlantydy”: 
icia Co prawda, — mówił księgarz, — 
ściągają mi sporo książek, ale ostatecznie, 
mógłbym się z tem pogodzić, zapisując takie 
„pozycje na „rachunek strat i zysków” — gdy- 


musiałem zorganizować specjalny nad- 

— jmaczej zbankrutowałbym... 

We Francji, gdzie sporty rozwijają się 
tak powszechnie i tak wielką odgrywają rolę 
w życiu społęcznem, co jakiś czas ukazywały 


ję bhs fa przeklęta „Atlantyda”! Z powodń 
zór 


się w pismach bądź poważne artykuły bądź | 
autorzy | 
wyrażali zaniepokojenie, iż ten nadmiar tẹ- 


humorystyczne feljetony, których 
żyzny fizycznej może się zgubnie odbić na 
rozwoju umysłowym pokolenia, że sportowcy 
tępieją intelektualnie i kulturalnie i t. p. 


-- Nie szczędzono też złośliwych kpin i do- 


"wcipów na ten temat pod adresem sportsme- 


nów, którzy wreszcie, zniecierpliwieni tą kam- 
panją, postanowili znaleźć sobie odwet. 
„Kontrołensywę” podjął p. Jean de Lascou- 


"mettes, otwierając na łamach „Intransigeant" 


ankietę pod wezwaniem: „Sportowóy, jacy 
są wasi ulubieni pisarze i jakie książki"? 
Posypały się odpowiedzi, które sprawiły 
powszechną konsternację! Któżby bowiem 
przypuścił, że fanatycy lekkiej atletyki i pił- 
ki nożnej rozczytują się przeważnie w Biblji, 
"Homierze, Montaigne'u, Szekspirze, Kancie, 
Platonie — i to są jeszcze „najprzystępniej- 
sze” pozycje w odpowiedziach na ankietę... 
Jak widać z powyższego — dowcipu i 


bystrości w każdym razie sportowcom nie 


brak. i . 
Z okazji publicznej sprzedaży olbrzymie- 
go zbioru listów miłosnych (jedenaście tysię- 
cyl) Julliety Drouot do Wiktora Hugo, śród 
paryskich szperaczy — swoistego typu „mi- 
łośników historji literatury — powstał spór 
co do początkowej daty tego romansu między 
znakomitą aktorką i genjalnym twórcą „Nędz- 
ników”, Korespondencja nie dawała ścisłej 
wskazówki w tej „doniosłej kwestji': zacho- 
/dziły sprzeczności, tak iż „łakt' mógł mieć 
miejsce zarówno 17 jak 18, 19 lub wreszcie 
e lutego 1833 roku. Rozwikłała tę za- 
gadkę dopiero pewna studentka, która udała 
się do dyrektora Instytutu Meteorologiczne- 
go z prośbą o zbadanie w archiwach stanu 
pogody w owych czterech dniach krytycz” 
nych, okazując równocześnie odpis pierwsze- 
go lista Wiktora do Julietty, rozpoczynające- 
go się od słów: „Nigdy nie zapomnę tego 
ranka, gdym wyszedł z twego domu, z sercem 
olśnionem. Świta'o, Deszcz padał ulewny”. 

W Instytucie stwierdzono, iż w trzecim 


= 


'królowę - czarodziejkę 


* Estera Stanhope (1789 — 1839), arystokrat- 
ga angielska, iolgując ekscentrycznym zachcian- 
kom, udała się w podróż na Wschód, gdzie śród 
mieszkańców Palmyru uchodziła zą tajemniczą 
i 'wieszczbiarkę, Stra- 
ciwszy olbrzymią fortunę, schroniła się do pewne- 
go klasztoru w Syrii, w którym, przebrana za mu- 
zułmanina, pozostała do końca życia. 


"POMNIK SZOPENA 


Pył Myśl wzniesienia Szopenowi pomnika w 
"Warszawie powstała jeszcze w r. 1903. Po 
óługich staraniach udało się uzyskać na to 
pozwolenie od władz rosyjskich. Ogłoszono 
„wtedy konkurs. W sądzie konkursowym wzię- 
Ji udział obok artystów polskich, także cu- 


- dzoziemcy: Albert Bartholomé (twórca słyn- 


nego „Pomńika dla Zmarłych“ na paryskim 
cmentarzu Père, Lachaise) i Hektor Ferrari, 
przedewszystkiem zaś wielki rzeźbiarz tran- 
„cuski, Antoni Bourdelle. Sędziowie ci, dnia 
15 maja 1909 r., przyznali pierwszą nagrodę 
projektowi Wacława Szymanowskiego, Bour- 


| delle wyraził zaś przy tej sposobności głośno 
swój zachwyt dla niego. 
à W dziejach 


å jest to jednak do- 


| piero początek. Rząd rosyjski projekt odrzu- 


cit- Szymanowski musiał kilkakrotnie jeździć 


| do Petersburga i starać się o odwołanie tej 
| decyzji. Po długich zabiegach udało się wresz- 


cie, w r. 1911, nakłonić władze do zatwier- 


A dzenia projektu. 


Wtedy jednak wyłoniły się nowe trudno- 


| 6ci — zaczęły się tarcia między artystą a ko- 


| mitetem w sprawie wyboru odlewni. Dopie- 


| 0 w r. 1914 powierzono wykonanie odlewu 


jednej z firm paryskich. Nim jednak zdołano 
przewieźć olbrzymi model gipsowy z Krako- 
wa do Paryża, wybuchła wojna. Znowu czte- 
ry lata przerwy. 

|, Sytuacja staje się coraz bardziej drama- 
tyczna, Modeł znajduje się już Paryżu, ale 


ESRO do fortepianu 


LUEEN, „ROBOTNIK, piątek, 19 listopada 1926 roku. 


PARLAMENT. >- 


TRAKTAT Z RUMUNJĄ 
1 W KOMISJI SENACKIEJ 


Komida Spraw Zagranicznych Senatu o- 
bradowała wczoraj nad ratyfikacją traktatu z 
Rumuają. 

Referent sen. Kiniorski omówił różnicę 
pomiędzy obecnym traktatem, a traktatem z 
r. 1921, Różnica polega na tem, iż obecnie 
wzajemne ś$warancje kontrahentów rozciągają 
się na wszystkie granice, gdy poprzedni trak- 
tat. dotyczył tylko granicy wschodniej. 

Bardzo obszernie omawiana była sprawa 
wynagrodzenia wywłaszczonych właścicieli 
ziemskich Polaków w Besarabji. Sen. Łubień- 
ski zażądał nawet zmiany traktatu w tym sen- 
sie, aby na wypadek jeśli sprawa odszkodowa- 
nia Polaków nie zostałaby w ciągu roku za- 
łatwiona, traktat mógł uledz wypowiedze- 
niu ze strony. Polski, 

Wobec wyjaśnień przedstawiciela Rządu 
wniosku tego nie poddano pod głosowanie, 

Komisja odroczyła obrady do 25 b. m. 

Na posiedzeniu obecny był poseł polski 
w Bukareszcie, p. Wielowieyski. 


Z KOMISJI BUDŻETOWEJ 


| Przed porządkiem dziennym przewodni- 
| czący Komisji, p. Rymar, oznajmił, że pos. 
tow, Marek złożył budżet Min, Sprawiedliwo- 
ści, a pos. tow. Hausner — budżet Min. Ro- 
bót Publicznych, wobec czego Komisja wy- 
brała nowych referentów: budżet Min, Spra- 
wiedliwości referować będzie p. Łypacewicz 
(Wyzwolenie), budżet Min. Robót Publ — p. 
Posadzki (Piast), Następnie przydzielono re- 
ferat rent i emerytur tow. Regerowi, zaś refe- 
rentem długów państwowych pozostaje tow. 
Paczek. 

P. Polakieicz (Stron, Chłopskie) zrefero- 
wał budżet Prezydjum Rady Ministrów. W 
długiej dyskusji, jaka się wyłoniła, podnoszo- 
no braki i wady PAT-a, wadliwą organizację 
druków państwowych oraz czyniono poważne 
| zarzuty pod adresem Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego, działającego zbyt powol- 
nie, wskutek czego sprawy ważne i pilne. za- 
legają latami. 

P. wicepremier Bartel mówił o dokonanej 


reorganizacji biura Prezydjum Rady 


nizacji pracy, przyczem oświadczył, że wszyst? 
kie urzędy zostaną przeorganizowane według 
(tych nowych metod i wskazań, a w pierw- 
szym rzędzie poczty i telegrafy, Następnie p. 
Bartel oświadczył, że dąży do komasacji dru- 
ków państwowych, a sprawę szybkiego funk- 
cjonowania P. A. T. obiecał pchnąć na wła- 
ściwe tory. j 
W dyskusji szczegółowej upadł wniosek 
p. Wasyńczuka, zmierzający do skreślenia 
funduszu dyspozycyjnego — cały budżet Pre- 
zydjum Rady Min. został przyjęty w drugiem 
czytaniu bez zmian. 
Drugim był referat tow. Badziana o bu- 
dżecie Najwyższej Izby Kontroli. Po krótkiej 
dyskusji przyjęto cały ten budżet, przyczem, 
na wniosek tow, Badziana, podniesiono $ 2 
(Różne wydatki osobowe) o 100 tys; zł. 


PROJEKTY 
SAMORZĄDOWE . 


Przewodniczący Komisji Administracyj- 
nej pos, dr, Putek zwołał na d. 24 b. m. po- 
siedzenie Komisji Administracyjnej, 

W związku z tem odbyła 
narada porozumiewawcza posłów, zaintereso- 
wanych prawodawstwem samorządowem, w 
osobach posłów dr, Putka (Wyzwol.), tow. Ja- 
worowskiego, Kozłowskiego (Z. L. N.), Pa- 
włowskiego (Str. Chł.) i Potoczka (Piast), na 
której ustalono, że podstawy kompromisu co 
do ustaw samorządowych, osiągnięte na sze- 
regu obrad podczas sesji poprzedniej, zacho- 
wują moc obowiązującą. 

Ponadto postanowiono przyspieszyć - za- 
łatwienie ordynacji wyborczej do rad miej- 
skich i powiatowych. 

W. dyskusji nad sprawą ordynacji wybor- 
czej nasunęły się trudności, które będą mu- 
siały być usunięte, o ile ordynacja wyborcza 
ma być wogóle przez Sejm obecny zmienió- 
na. 

Tendencją Prezydjum komisji jest, aby 
przed wznowieniem posiedzeń plenarnych 
Sejmu zakończyć w Komisji obrady samorzą- 
dowe. 


* 


ANTONI LANGE. 


NIE NA DZIEŃ JEDEN 


Nie na dzień jeden siejesz swoje ziarno, 
Alę na jutra czas nieurodzony: 
Więc bez wytchnienia kraj tę ziemię 
czarną, 
By od twych pługów garbate zagony 
Zabrz pieśnią zbóż złocistych 
śwarną. 
Choć nieraz wichry i susze wygarną 
Twym krwawym potem ki eów zj plony, 
Wytrwała praca twa nie będzie marną— 
Nie na dzień jeden! 


tygodniu lutego 1833 r. był tylko jeden dżdży- 
sty poranek, dzięki czemu wytrwała student- 
ka ustaliła niezbicie, iż Wiktor Hugo opuścił 
progi mieszkania kochanki w środę, dn. 20-go 
lutego 1833 r.l 

O obecnym laureacie nagrody Nobla Ber- 
psd Shaw opowiadają następującą aneg- 

otę: 

W New Yorku istnieje „Liga opieki nad 
genjuszami* (League ior iosterin$ genius). 
Główne zadanie tego stowarzyszenia jest dość 
osobliwe: zakupiło ono mianowicie olbrzy- 
mi teren, na którym wybudowano wielki 
pomnik, skąd promieniście rozchodzą się 
dróżki wiodące do nagrobków zbudowanych 
według tego samego wzoru,  przyozdobio- 
nych takiemiż kwiatami, krzewami i zielenią. 


czyna się zsychać, kruszyć, grozi mu zupełna 
ruina, Dopiero dzięki pomocy finansowej 
rządu polskiego dzieło zostaje wreszcie odla- 
ne w bronzie i 14 listopada b. r, następuje od- 
słonięcie pomnika. 

Dla wszystkich wielbicieli muzyki Szope- 
ma moment uroczysty, dla rzeźbiarza zaś, któ- 
ry blisko ćwierówiecze oddał, najpierw pra- 
cy nad pomnikiem, później walce o jego urze- 


czywistnienie — chwila wielkiego triumfu i 


"wzniosłego zadowolenia. 
ch (PARY: 
Pod wierzbą płaczącą, której pień potęż- 

ny strząskała burza i z której już tylko kilka 
zwróconych w jedną stronę kozarów zostało, 
zasłuchany w jej szept siedzi Szopen, w sze- 
'rokim płaszczu, którego poły wzdyma wiatr. 
Piękna głowa, o długich włosach, pochylona 
na bok i w tył; oczy przymknięte; z chudych, 
nerwowych rąk jedna spoczywa na kolanie, 
druga — prawa — unosi się zlekka w górę; 
jej palce, złożone do uderzenia, jakby szukały 
klawiszów, Łagodne spływy cokołu prowa- 
dzą dalej melodję płynnych falistych linji po- 
sągu. Przed pomnikiem basen okrągły z wodą. 
Drzewo i postać są z bronzu, pokrytego 
zielonawą patyną; listowie drzewa jest po- 
złacane; cokół — z czerwonawego piaskowca. 
Najpiękniejszą z całego dzieła jest nie- 
wątpliwie głowa — zadumana i smutna, mó- 
wiąca o rozkoszy i boleści tworzenia. Pięk- 
ne jest jej odchyłenie na bok i w tył, świad- 
czące o silnem wzruszeniu, Piękna jest ręka, 
i mimowoli 
zadowalają 


szukająca go wszędzie. Mniej 


i | brak pieniedzy na jego wykonanie, Model po- $ wadęte, jak żagle draperie płaszcza, jeszcze 


| 
| 
| 
i tłumacząc odmowę nietyle przywiązaniem 


Dlaczego tak późno? 
A. W. donosi: l 


- Dowiadujemy się, że pod koniec bieżące- 
go miesiąca Rada Ministrów ma rozpatrywać 
wniosek Min. Spraw Wewn. w sprawie zaka- 
zu wywozu zboża w związku z gwałtowną 
zwyżką cen w kraju i szybkiem wyczerpywa- 
niem się nadwyżki eksportowej, 

Dodawać nie trzeba, że te zamiary są 
nieco spóźnione. Ceny zboża już podbito tak, 
że są wyższe od zagranicznych, a w kraju już 
daje się zauważyć brak zboża, 


OETI POWODY TWOI EO ARENA YTY WYKO A E SD 


. Poczem Zarząd Ligi zwrócił się listownie do 
szeregu upatrzonych „genjuszów”, zaprasza- 
jąc ich na wieczny spoczynek do tak wdzięcz- 
nie przygotowanej rezydencji. Większość za- 
szczyconych w ten sposób znakomitości nie 
odpowiedziała wcale. Jeden z nielicznych, 
którzy zareagowali na apel Ligi, Bernard 
Shaw odpowiedział, dziękując za wyróżnienie 


do swej ziemi rodzinnej, ile tem, że sam już 
powziął „odnośny'” plan: 

„Zamierzam wybudować sobie wspaniały 
grobowiec z wszystkich kamieni, jakiemi ob- 
rzucono mnie za życia; gdybym miał je prze- 
wieżć do Ameryki, nie wystarczyłyby na to 
moje dochody literackie”, 

4 G. K. 


| mniej zadowala drzewo, linjami swemi przy- 


wodzące na myśl dzieła sztuki stosowanej z 
przed dwudziestu lat. O stosunku kolorys- 
tycznym pomnika do otoczenia, t. j. do ziele- 
ni i wody, trudno mówić w tej chwili, kiedy 
na drzewach niema liści, 


Pomnik Szopena bierze nas swą poezją, 
zniewala swym nastrojem muzycznym, uderza 
swą malowniczością; najmniej przemawia do 
nas, jako masa, jako bryła. Jest to, jeśli się 
tak można wyrazić, rzeźba poetycka, muzycz- 
na, malarska, ale nie rzeźbiarska. 

À / NIĄ 4 

Można ubolewać nad tem, że Szymanow- 
ski musiał siedemnaście lat walczyć o urze- 
czywistnienie swego dzieła: jeszcze więcej 
jednak należy ubolewać nad tem, że odsło- 
nięcie pomnika nastąpiło w chwili najmniej 
odpowiedniej dla jego bezstronnej oceny. 
Przez swe barokowo - impresjonistyczne trak- 
towanie bryły, przez powyginany kształt swej 
sylwety, przez melodje swych krzywych, krę- 
tych, wijących się linji dzieło Szymanowskie- 
go należy do kierunku zwanego „secesją”. 
Otóż sztuka współczesna jest reakcją, możli- 
wie największem oddaleniem się od secesji. 
Secesja lubowała się w ornamentyce, w płyn- 
nych, falistych, wężowych i esowych linjach: 
my dzisiaj kochamy się w wiełkich nagich 
płaszczyznach, w prostych linjach i kątach, w 
bryłach i figurach zbliżonych do brył i figur 
gedmetrycznych. Secesja jest dla nas już 
przedawniona, a jeszcze nie jest wielką sztu- 
ką przeszłości; jest już „staroświecka”, a jesz- 
cze mie jest „starożytna”, Dla oceny dzieł 


Ministrów 
io dobrych rezultatach, które wynikły z za- 
stosowania metod i wskazań naukowej orga- | ` 


I 


się wczoraj | 
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RADY LIGI NARODÓW 

43-a Sesja; Rady odbędzie się w Gene- 
wie i zostanie otwarta 6-go ia, | 
- Program prac Rady został już zako- 
munikowany wszystkim Rządom, a obej- 
muje następujące sprawy: i 
Rada będzie miała do rozważenia 
wyniki prac Komitetu, który przygotowu- 
je zwołanie przyszłej . międzynarodowej 
Konierencji ekonomicznej, Komitet. ten 
zbierze się poraz wtóry 15 listopada. Za-, 


że.imieniem Rządu Pol- 


znaczyć wypada 
(EK ' pracach Komitetu udział 


skiego bierze w 
p. H. Gliwic. 
W. dziedzinie spraw rozbrojenia Ra- 
dzie zostaną przedłożone do orzeczenia 
wnioski francuzki, finlandzki i polski. We- 
dług wniosku polskiego zagadnienie roz- 
brojenia może być ujęte z punktu widze- 
nia regjonalnego bezpieczeństwa. Pozatem 
Rada zdecyduje jak realizować uchwały 
Zgromadzenia w sprawie arbitrażu i bez- 
pieczeństwa, ograniczenia zbrojeń 1 kon- 
troli nad prywatną fabrykacją broni. 
Na wniosek rządów francuskiego, an- 
yje włoskiego i rumuńskiego bę- 
zie rozważana sprawa zwrócenia się do 
Trybunału międzynarodowej Sprawiedli- 
wości, w cełu uzyskania jego doradczej o- 
pinji, W. tym wypadku chodzi o ustale- 
nie kompetencji „Komisji Dunaju". 
Ostatnie Zgromadzenie poleciło zba= 
danie sposobów przyspieszenia ratyfikacji 
międzynarodowych porozumień i konwen- 


"cji, opracowanych przez Ligę, oraz syste- 


mu pro orcjonalnych wyborów. do Rady 
Ligi Ostatni ten wniosek wniesiony był 
przez Szwecję, która ma nadesłać odpo- 
wiedni memorjał W pierwszej sprawie 
Rada postanowi w jaki sposób życzenie 
Zgromadzenia może być uskutecznione; 
co się tyczy wniosku Szwecji, zapewne 
zostanie on przekazany do gruntownego 
zbadania. 

W dziedzinie spraw technicznych Ra- 
da zajmie się finansami Gdańska, rapor- 
tem Komitetu Finansowego w sprawie 
fałszowania pieniędzy, uchodźcami grec- 
kimi i bułgarskimi. Prace Komitetu Higje- 
ny, jak również mianowanie pewnej liczby, 
członków tego komitetu zostały wniesio- 
ne również na porządek dzienny przy- 
szłej Sesji. 

Z dziedziny spraw administracyjnych 
— sprawozdania Komisji mandatowej, któ' 
ra w danej chwili zasiada w Genewie, a 
nie ukończyła jeszcze swych prac, i ra- 
pont Komisji rządzącej Zagłębiem Saary. 

raporcie tyczącym Zagłębia poruszo- 
ne są przedewszystkiem sposoby zagwa- 
rantowania we wszelkich okolicznościach 
komunikacji i tranzytu przez terytorjum 
Zagłębia. 

Na wniosek Zgromadzenia Rada zba- 
da, czy i w jaki sposób da się rozciągnąć 
opiekę, z której dziś korzystają emigran- 
ci rosyjscy, na emigrantów innych naro- 
dowości. Pozatem Rada zbada, czy i ja- 
kie są widoki uzyskania funduszów dla 
osiedlenia uchodźców w Armenii. | 

Ostatnią sprawą z dziedziny społecz- 
nej będzie projekt Senátora Ciraolo stwo- 
rzenia Międzynarodowego Związku Po- 
mocy. Rada uchwali, kiedy ma być zwo- 
łana konferencja międzynarodowa dla 
zbadania i przyjęcia projektu opracowa= 
nego przez Senatora Ciraolo wspólnie ze 
specjalną Komisją Ligi Narodów. 

Dotychczas brak danych dla podania 
osobowego składu Rady. Brak tych da- 
nych tyczy przedewszystkiem państw wy- 
branych do Rady na ostatniem Zgroma- 
dzeniu, PI 

"SN. 
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secesyjnych jest to przeto chwila nieodpo- ` 
wiednia, Na ocenę taką jest albo za późno, 
albo za wcześnie. TESE 
Gdyby pomnik. Szopena został wykona- 
my siedemnaście lat temu, byliby przeciwko 
nićmu wszyscy starzy i za nim wszyscy mło- 
dzi. Dzisiaj są za nim wszyscy ci, którzy 
wtenczas byli młodzi, a dzisiaj są już starzy, 
przeciwko niemu zaś młodzi, których podów- 
czas jeszcze wcale nie było. Tak np. jeden 
z czołowych krytyków młodszego pokolenia, 
fanatyczny wielbiciel ścisłej, zamkniętej w so- 
bie, „klasycznej” formy, pisał kilka lat temu 
w „Południu”: „Dotychczas wciąż jeszcze wi- 
si nad nami, jak miecz Damoklesa, secesyjny ' 
wiecheć secesyjnych wierzb, pochylonych nad 
secesyjnemi żabkami, rechoczącemi secesyjny 
nokturn secesyjnemu Szopenowi”. y 
Sad ten jest symptomatyczny, nie wydaje 
mi się jednak sprawiedliwy. O wartości dzie- 
ła sztuki rozstrzyga nie jego styl, lecz jego 
jakość. Jakość zaś pomnika Szopena jest nie-- 
wątpliwie wysoka. Na poparcie tego twier-. 
dzenia pozwolę sobie przytoczyć zdanie o nim 
wielkiego rzeźbiarza francuskiego, Bourdelle'a,' 
tego samego, który zasiadał w sądzie konkur- 
sowym w r. 1909; zdanie tem bardziej godne 
uwagi, że twórczość samego Bourdelle'a, o-. 
parta o surowe formy archaicznej rzeźby grec-, 
kiej, jest możliwie daleka od secesji: „Bronz 
ten śpiewa i bierze w posiadanie wodę, migo- 
cącą u jego stóp, otaczający go pejzaż, niebo, 
tworzące sklepienie olbrzymiego zespołu. Jest 
to potężne. Jest to więcej, niż posąg. Tchnie 
tu dusza''»«. i 
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$. Arałow, 
prowadzi z ramienia Rosji sowieckiej rokowania z 
Łotwą o zawarcie układu gwarancyjnego. 


Przeciwko dekretowi 
prasowemu 


Zarząd Tow. Literatów i Dziennikarzy 
Polskich na posiedzeniu swem w dn. 16 b. m. 

` postanowił przyłączyć się do głosów prote- 
stu, wyrażonych już przez wszystkie organi- 
zacje dziennikarskie, uważając wydanie roz- 
porządzenia z dn. 4 listopada o karach pra- 
sowych jako niedopuszczalne pogwałcenie 
wolności słowa. 
ki i ET 


DROZYZNA. 


POLITYKA APROWIZACYJNA RZĄDU. 

. W. dziedzinie polityki aprowizacyjnej 
-Rządu zachodzą znaczne zmiany. Dotąd u- 
prawnienia w tej mierze posiadały nietylko 
t. z. ministerja gospodarcze, jak min. rolnic- 
twa, przemysłu i handlu oraz skarbu, ale 
również min. spraw wewnętrznych. Obecnie 

= odbywa się stopniowe usuwanie M. S. W. od 
‘wszelkiej decyzji w sprawach aprowizacyj- 
„nych. h 
Pierwszym krokiem ku temu jest usunię- 
cie ze składu Komitetu Ekonomicznego mini- 
strów stałego przedstawiciela M. S. W, cze- 
go dokonano, zmieniając odpowiedni statut. 
W ten sposób głos spożywców nawet po- 
średnio nie zaważy na szali decyzji Komitetu. 
A tymczasem drożyzna rośnie w szybkim 
tempie... 


PODROŻENIE TOWARÓW MĄCZNO - KO- 


LONJALNYCH. 

Odbyło się posiedzenie przedstawicieli 
stow i związków kupieckich, na którem u- 
chwalcno nowy cennik towarów mączno-ko- 
lonjalnych, podwyższający ceny mąki pszen- 
nej 50 proc. z 92 gr. do 96 gr., 60 proc. z 75 
gr. do 80 gr, makaronu krajowego z 1 zł. 66 
gr. do 1 zł. 70 gr. kaszy perłowej funtówki 
z 9%6 gr. do 1 zł, pęczaku z 66 gr. do 70 śr. 
grochu polnego z 70 gr. do 75 gr. grochu 

| „Wiktorji” z 1 zł. 10 gr. do 1 z”. 25 gr. i „pół- 
Wiktorji” z 75 gr. do 80 gr., wszystko za kg. 
w sprzedaży detalicznej. Ceny wszystkich 
innych artykułów, objętych omawianym cen- 
nikiem, pozostawiono bez zmiany. Nowy 
cennik obowiązuje od 18 listopada aż do od- 


wołania. | l 


walka z opłatami 
akademickiemi 


Onegdaj delegacja Prezydjum wiecu ogólno- 
akademickiego, odbytego przed Politechniką 6 b. 
| m. w osobach tow, Dubois i ob. Górskiego, zwró- 
- ciła się do Prezydjum Rady Centrali Ak. Bratnich 
Pomocy z zapytaniem dlaczego C. A, B. P, nie wy- 
|. konała uchwały wiecu, polecającej ogłoszenie 
strajku w razie niezniesienia przez Rząd opłat a- 
kademickich. ' 
Przedstawiciel C. A. B. P; kol. Rogowicz o- 
- świadczył, że Rada C. A.B.P. nie zastanawiała się 
|. wogóle nad tą sprawą z powodu przesilenia na 
| stanowiskach prezydjum Rady. Kryzys wewnętrz- 
ny (podanie się prezydjum do dymisji) oraz przed- 
łużenie o 2 dni „Tygodnia Akademika” — są po- 
'wodem niezajęcia się uchwałami wiecu, 
Przedstawiciele prezydjum wiecu oświadczyli, 
iż wewnętrzne przesilenia w Radzie nie powinny 
y były wpłynąć na opóźnienie tak ważnej akcji, jaką 
-jest walka z opłatami, że „Tydzień Akademika" 
już się skończył i Rada mogła, mając dobrą wolę, 
odbyć specjalne posiedzenie w b. tygodniu, a nie 
"odkładać sprawy na przyszły tydzień — wreszcie 
delegaci domagali się jaknajszybszego załatwienia 
~ sprawy strajku przez Centralę, 
- KoL Rogowicz obiecał w poniedziałek posta- 
wić tę sprawę na Radzie Centrali, 


r 


~ NA DOM LUDOWY NA OCHOCIE, 
|| W niedzielę dn. 21 b. m. o godz. 11 r, od- 
| będzie się w sali kino-teatru „Splendid“ (Ga- 
| lerja Luksemburga) 
WIELKI KONCERT (PORANEK). 
| |... Ze współudziałem: pp.: Marji Budziszew= 
| skiej, Laury Kochańskiej, Marji Madany, Wan- 
dy Wermińskiej, J. Zalewskiej, Ignacego Dy- 
|gasa, Stanisława Gruszczyńskiego, Aleksan- 
| dra Michałowskiego, Eugenjusza Mossakow- 
= „skiego, Aleksandra Zelwerowicza, oraz Orkie- 
| stry Opery Warszawskiej pod batutą p. dyr. 
| Bilety nabywać można w księgarni Wen- 
(dego, Kr. Przedm. 9, w księgarni Robotniczej, 
'Waercka 9 i przy kasie, 


Wysokość budżetu — to granica wy- 
datków państwowych, a zarazem ramy 
ciężarów, jakie nakłada na społeczeństwo 
utrzymanie państwa. Im większy budżet, 
tem większe ciężary, Każdy więc obywa- 
tel państwa głęboko jest zainteresowany 
w wysokości budżetu. 

Wiemy przytem, że podatki spadają 
na barki szerokich mas. Przecież 70 — 
80 proc. ciężarów podatkowych stanowią 
podatki pośrednie, obciążające spożyw- 
ców, a więc właśnie masy ludowe. Zresz- 
tą i większą część podatków bezpośted- 
nich klasy posiadające przerzucają `“ na 
barki spożywców. Podnoszenie cen, dro- 
żyzna jest pierwszorzędnym środkiem w 
tym kierunku. 

Stąd to na wysokość budżetu w pierw- 
szym rzędzie klasa- robotnicza zwrócić 
musi uwagę. 

Przedłożony przez Rząd projekt bud- 
żetu zamyka się sumą 1,899,000 złotych. 
By zdać sobie sprawę z tego, czy duża to 
cyfra czy mała porównajmy rzeczywiste 
wydatki państwa za ostatnie trzy lata, 

Wynosiły one: 

w r. 1924 — 1.580.000 zł, = 1.580.000 zł, 
m w 1925 — 1.881.000 „ = 1.749,000 s 


w. złocie 


" n 


u n 1926 — 1.805.000 „ = 1.067.000 „ s " 


Na 1927-28 r. Rząd proponuje wydat- 
ki państwa zamknąć sumą 1,898,000 co 
wobec spadku złotego równa się 1,119,000 
zł. w złocie. 

Widzimy z tego, że największe wy- 
datki przypadły na r. 1925, Zapłaciliśmy 
za to spadkiem wartości złotego i droży- 
zną, pogrążającą w nędzę szerokie masy 
ludowe. Tak wielkich bowiem wydat- 
ków nie mogło pokryć Państwo z docho- 
dów podatkowych i monopolowych, lecz 
musiało sięgnąć po dochód z bicia bilonu 
i biletów zdawkowych, Pod wpływem 
klęski jaką tak wysoki budżet przyniósł 
Państwu od początku roku obecnego za- 


częła się wielka praca oszczędnościowa. 


Tylko przez wielką ofiarność i krzywdę 
pracowników państwowych — udaje się 
w tym roku zamknąć budżet bez deficy- 
tu. Świetna, ale przemijająca konjunktu- 
ra gospodarcza przyczyniła się również do 
tego. 


I oto obecnie Rząd przychodzi z pro- 
jektem podwyższenia budżetu na rok 
przyszły w porównaniu z obecnym o 93 
miljony zł. polskich czyłi o 52 miljony 
złotych w złocie. Czem motywowana jest 
ta zwyżka? Przedewszystkiem spadkiem 
wartości naszego pieniądza. Trzeba jed- 
nak zaznaczyć tu, że przy tym samym kur- 
sie, a nawet przez długi czas niższym, niż 
dzisiejszy, był wykonywany budżet ze- 
szłoroczny. Uprzytomnijmy sobie przy- 
tem, że budżet tegoroczny bez deficytu 
zamyka się tylko z największym trudem 
mimo b. dobrej konjunktury gospodarczej 
i niezłych urodzajów w r. 1925. Czy kon- 
junktura obecna nie ulegnie zmianie wraz 
z ukończeniem strajku górników angiel- 
skich? Czy nieurodzaj tegoroczny nie od- 
bije się na budżecie? A wobec tego pod 
jak wielkim znakiem zapytania stoi real- 
ność tego przedłożenia budżetowego?! 

Przypuśćmy jednak, że jest on real- 
ny. Przypuśćmy, iż istotnie przez udo- 
skonalenie aparatu skarbowego, organiza- 
cji monopolów i przedsiębiorstw zostaną 
zdobyte środki na pokrycie zwiększonego 
w stosunku do roku bieżącego budżetu. 
Sam Rząd uważa to za możliwe tylko przy 
utrzymaniu 10 proc. zwyżki podatków, o- 
bowiązującej do końca bieżącego roku. A 
przecież przy dzisiejszym zubożeniu lud- 
ności obniżenie podatków jest konieczno- 
ścią! 

Jednym słowem: zaproponowany przez 
Rząd budżet jest zbyt wysoki. Dalsze zu- 
bożenie ludności wskutek kryzysu i nieu- 
rodzaju, masy bezrobotnych i drożyzna — 
nie pozwalają na podnoszenie budżetu. 
Koniec z końcem ledwo się wiąże i naj- 
mniejsze osłabienie wpływów skarbowych 
czyni go budżetem deficytowym. 

Z drugiej strony, gdyby podniesione 
wydatki szły na ikier AA krzywd 
pracownikom i zwiększenie opieki nad 
bezrobotnymi mogłoby to usprawiedliwić 
poniekąd zwiększenie budżetu, Jest 
wszakże inaczej. 


W czasie najbliższym poddamy ba- 


| daniu szczegółowemu projekt wydatków 


| | Państwowycj 


Zygmunt Zaremba, 


JUBILEUSZ TOW. ANDRZEJA STRUGA 


Wczoraj udekorowana sztandarami i zie- 
lenią sala W. O. K. R. przeżywała naprawdę 
przemiłą uroczystość dwudziestopięciolecia 


pracy niezrównanego piewcy Ludzi Podziem- 


nych tow. Andrzeja Struga, urządzoną stara- 
niem Zarządu Głównego T. U. R, Licznie 
przybyli najbliżsi przyjaciele i szczerzy mło- 
dzi i starzy wielbiciele wielkiego talentu pi- 
sarza. Wypełniona sala długiemi i serdecz- 
nemi oklaskami powitała jubilata przybyłe- 
go na akademię. 

Uroczystość otworzył tow. Daszyński, 
pięknemi słowy witając drogiego gościa, który 
jako symbol duchowej walki bojowników nie- 
podległości trwa dotychczas na stanowisku, 
wskazując nowemu pokoleniu drogę walki, 
Mieliśmy wielu pisarzy. Wszyscy rozszerzali 
nasze dusze. Mówili pięknie. Drogie stano- 
wią postacie. Jednakże najdroższą jest tow. 
Strug, jako piewca walki naszej, walki P, P. 
S. Następnie przemawiał Jan Dąbrowski. 
Mówca nawiązuje swoje przemówienie do 
czasów walki, któremi 1905 r. i następnych 


kolenie Ludzi podziemnych. Życie walczą- 
cych, psychiczne bojowców przeżycia, co- 
dzienne walki targające uczuciami walczących 
przeszły do historji, zostały własnością dzi- 
siejszego pokolenia, dzięki talentowi Struga. 
Wielu było piewców okresu podziemnej walki 
P, P.S. Jednakże nikomu całej głębi ducha 
walczących, tak wiernie jak Strugowi nie u- 
dało się oddać. j 

Ludzie 1905 roku byli duchem obcy swo- 
jej epoce. Nie rozumieli Ludzi Podziemnych. 
Strug walczący bezpośrednio wśród szeregów 
bojowych, jako tow. August później Andrzej 
Galica najlepiej odczuwał i najgenjalniej od- 
tworzył psychikę walczących. 

Przekazanie następnym pokoleniom bez- 
cennej pamięci wielkich czasów Ludzi Pod- 


Rola p. Kurnatowskiego 
w aferze z brylantową papierośnicą 


Edward Szewczyk popełnił w 1916 r, sze- 
reg kradzieży w Charkowie, między innemi— 
w Banku Charkowskim skradł 3 miljony rubli, 
oraz złotą papierośnicę z brylantami, 

Sprawa jego miała odbyć się w sądzie w 
dniu wczorajszym, 


p. Kurnatowski spotkał i poznał na ulicy 
Szewczyka i zażądał — za niezaaresztowanie 
go — podarowania mu papierośnicy z brylan- 


Ponieważ Szewczyk się nie zgodził, zo- 
stał aresztowany. 

Na rozprawę Kurnatowski nie stawił się, 
wobec czego sąd ze względu na znaczenie 
zeznań Kurnatowskiego, postanowił sprawę 
odroczyć, skazać go na 200 zł. grzywny, oraz 
sprowadzić na następną rozprawę pod przy- 
musem. 

Papierośnica dołączona została do akt 
sprawy. L K 


Podobno p. Kurnatowski wyjechał przez 
Gdańsk zagranicę. Wiadomość ta nie została 
jeszcze sprawdzona. 


żyli dzisiejsi twórcy niepodległej Polski, po- ` 


| 


Jak opowiadano w kuluarach sądowych 


ziemnych jest pierwszą niezapomnianą zasłu- 
gą wielkiego pisarza. Dla ówczesnych dzieła 
Struga miały także inne znaczenie. Ożywia- 
ły dusze walczących pełne nadziei zwycię- 
stwa, wiary. Przychodzi nowa epoka, zamy- 
kająca czterdziestoletnie noce rozpaczy Po- 
laków. Bohaterowie Struga promienieją wia- 
rą zwycięstwa, olśniewają swojem poświęce- 
niem się wielkiej sprawie wolności, płoną żą- 
dzą bohaterstwa, łamiącego największe prze- 
ciwności. Dzisiaj kiedy niepodległość zdoby- 
ta, marzenie bojowników spełnione—dzieła o- 
żywiające beznadziejną niemalże walkę nie u- 
traciły niczego ze swojej wartości, Uczą wal- 
ki przeciwko nadziei, uczą poświęcenia i pię- 
knej bohaterskiej śmierci na polu walki. Pa- 
miętajmy, że zdobycie Wolności nie jest zdo- 
byciem Jutra. Ciężka i długa walka czeka 
nasze szeregi, Przyjdą jeszcze bóle, męka i 
zwątpienie. Strugowi zawdzięczamy, iż prze- 
trwamy walki duchowe, targające nami, i 
zwyciężymy jak zwyciężyli Ludzie Podziemni. 
Nastąpiły popisy chóru gazowni pod ba- 
tutą tow, Jezierskiego. Chór wykonał szereg 
pieśni i przyczynił się wielce do uświetnie- 
nia całej uroczystości, Tow. Minkiewicz od- 
czytał specjalnie na Jubileusz napisany wiersz. 
Zakończyło akademję przemówienie 
wzruszonego entuzjazmem i serdecznem przy 
jęciem jubilata. Tragedją wszystkich pisarzy 
— mówi tow. Strug było, iż dużo mniej, ani- 
żeli chcieli i mogli, stworzyli, Dzisiaj właśnie 
kiedy przeżywa niezmiefnie miłą uroczy- 
stość, kiedy słyszy wyrazy entuzjazmu dla 
swego dzieła, bardziej aniżeli kiedykolwiek 
widzi, że dzieło jego nie jest doskonałem. 
Przemówienie jubilata dało powód do nowej, 
kj niemilknącej serji oklasków i okrzy- 
ów. ) 
'Po akademji odbyła się herbatka towa- 
rzyska, 


Węgiel dla rynku 
wewnętrznego 


PAT. komunikuje: Wobec licznych skatg na 
niedostateczną dostawę węgla dla potrzeb rynku 
wewnętrznego, Min, Komunikacji, poczynając od 
połowy października r. b., zaczęło stosować $y- 
stematyczne ograniczenia eksportu węgla na ko- 
rzyść rynku wewnętrznego, skutkiem czego do- 
pływ węgla wewnątrz kraju od tego czasu znacz- 
nie się poprawił. 


W okresie ostatnich 2-ch tygodni października 
na rynek wewnętrzny dostarczono po 3.100 Wago- 
nów 15-tonnowych średnio dziennie, co w porów- 
naniu do pierwszej połowy tego miesiąca stanowi 
zwyżkę około 500 wagonów dziennie, a w porów- 
naniu do października roku zeszłego około 250 
wagonów dziennie. W pierwszych zaś 15 dniach 
listopada r. b. rynek wewnętrzny otrzymał po 3.390 
wagonów średnio dziennie, co w porównaniu z li- 
stopadem roku zeszłego stanowi zwyżkę po 550 
wagonów dziennie. Ogółem w ostatnich 4-ch tygo- 
dniach na rynek wewnętrzny skierowano o 12.000 
wagonów 15-tonnowych więcej, aniżeli w tym o- 


kresie roku zeszłego, ża s x 


„nież oskarża rządy polskie. 


mund JAWORO 


PRZEGLĄD PRASY 


P, P, S. w opozycji, — Prawiczaki narodowe— 
Wybory górnośląskie. 

Przejście P. P. S, do opozycji znalazło 
echo w trzech dziennikach. Na wywody „Ku- 
rjera Polskiego“ odpowiadać nie warto. Pismo 
geszefciarskie, dopatrujące się w każdej par- 
tji politycznej przedsiębiorstwa do robienia 
dobrych interesów, a w każdej akcji politycz- 


' nej — tranzakcji handlowej z licytowaniem 


konkurentów, stoi poza granicą poważnej dys- 


Jkusji, Nie będziemy też polemizowali z „Dwu- 


groszówką”, budzącą tylko politowanie, ile- 
kroć wynosi na jarmark swoje endeckie „,za- 
sady”, a odmawia zasad innym. Można się 
najwyżej ubawić, gdy się czyta, że: 

„Partji (t. j P. P. S.) będzie się wydawało, 
że wchodzi w okres „świętej” walki o zasady, 
że już, już wiją się dla niej wieńce „męczeń- 
skie”, a tymczasem przygotowuje się nowa for« 
ma — poufna — kompromisu i współdziałania z 


* rządem”, 


My zaszczyt męczeństwa chętnie pozo« 
stawiamy „opozycyjnej” endecji. P. P. S. zdo« 
bywała wieńce męczeństwa wtedy, gdy ende», 
cy całowali stopy najeźdźców 4 nie poufnie, 
lecz cynicznie jawnie współdziałali z rząda=' 
mi carów i kajzerów. Ale niech endecja nie 
mydli oczu „opozycją”* wobec rządu Piłsud- 
skiego. Jest to nienawiść do jednego czło- 
wieka, ale nie opozycja do rządu, z którym 
jawnie współpracują czołowi reprezentanci 
endecji, jak pos. Wierzbicki i in. 

Rządowa „Epoka“ odzywa się o naszej 
opozycji, że jest przeznaczona dla mas robot- 
miczych celem „salwowania zagrożonego sta- 
nu posiadania parti”. O tym zagrożonym 
stanie posiadania słyszymy od czasu narodzin 
naszej partji, a mimo to żyjemy i czujemy się 
zupełnie dobrze. Przynajmniej pisma, chcą= 
ce uchodzić za poważne powinny zarzucić 
wreszcie dziecinne pojęcie o P. P. S., jako o ar-, 
tykule mody, skazanym na łaskę reklamy í 
wystawionym na niebezpieczeństwo konkuren- 
cj. z „przeciwka“. P. P. S. będzie istniała i... 
zwyciężała dopóty, dopóki w Polsce istnieć 
będzie i walczyć o swe wyzwolenie klasa ro- 
botnicza. Mówimy to „dobrym skądinąd lu- 
dziom, ale kiepskim muzykantom”, by sami 
uniknęli rozczarowań... 

Powstanie „Prawicy: Narodowej” wita 
„Echo Warszawskie”, jako objaw dodatni, po- 
nieważ wreszcie 

„skończy się mieporozumienie, zaliczające 
narodową demokrację, pomimo jej wybitnych 
demagogicznych talentów, do skrajnej prawicy 
i czarnej reakcji". 

Niebardzo rozumiemy, na czem polegało 
nieporozumienie... 

„Głos Prawdy“ również jest zadowolony 
z powodu „rozbiórki” endecji, ale niepokoi go 
akces Radziwiłła do Poznańskiego: 

„Gospodarczo — małżeństwo przemysłu z. 
obszarnictwem jest związkiem niebezpiecznym, 
narażonym na silne wstrząsy wewnętrzne i burz- 
liwy rozwód. Politycznie prowadzi ono do no- 
wego dziwoląga w rodzaju endecji i przeciw- 
stawiania przemysłowca ludzkiej sile roboczej, 
z którą przymierze jest naczelnym nakazem te- 
go interesu. 

Ostrożnie zatem, by na godach weselnych 
orkiestra pustych żołądków nie zagrała żałob- 
nego marsza', i 

Myśmy już dawniej pisali, że polityka 
Rządu prowadzi do... wskrzeszenia endecji na 
jej gruzach. 

O wyborach śląskich zabrał głos „sam” 
Wojciech Korfanty. Stwierdza on, że w Cho- 
rzowie, Bielszowicach, w Knurowie robotnicy 
polscy głosowali na listy niemieckie i to nie 
pod naciskiem Niemców, lecz jako protest 
przeciwko rządom polskim. Korfanty rów- 
Ale kto jak kto, 
lecz Korfanty ma najmniej prawa występo- 
wać w roli prokuratora. Jest to cynizm w 
połączeniu z samopoliczkowaniem się. Już 
lepiej byłoby siedzieć cicho i nie zabierać gło- 
su w sprawie, gdzie się samemu odgrywało i 
odgrywa tak smutną rolę. 

Nawet „Dwugroszówka” atakuje obecnie 
baronów przemysłowych Górnego Śląska. Ale, 
tylko teraz, po porazce. W czasach normal- 
nych wysila się, jak może, by wydrzeć robot- 
nikom polskim 8-godz. dzień pracy, obciąć za- 
robki i t. d. A przecież Niemcy doskonale ro- 
zumieją, czem jest Górny Śląsk. „Vossische' 
Zeitung" pisząc, że: 

„14 listopada wykazał, iż „kwestja śląska 
jest jedynie i wyłącznie kwestją socjalną”. Nie 
można jeszcze twierdzić, że „około 50 proc. 
ludności górnośląskiej to Niemcy, ale można 
twierdzić, że lepiejby im się działo, jako oby» 
watelom niemieckim, niż pod Białym Orłem" — 

— ostrzega Polskę, jak nie należy rządzić na 
Śląsku. RA S A 


BERTONE TASIE SOAS AASIAA 
WIELKI WIEC ROBOTNIKÓW GAR- 
BARSKICH. W niedzielę dn. 21 b. m. o 
godz, 9 rano w sali Zw. Dozorców Domo- 
wych, Leszno 48, odbędzie się WIELKI 
WIEC ROBOTNIKÓW GARBARSKICH., 
Przemawiać będą tow. tow. posłowie Rej- 
SKI, Zygmunt GAR- 


DECKI, Wacław Lenga í Ludwik Szwe- 
bel. ' 
PEN BĄCZYK AG A Boga JO pg 

ZA 5 GROSZY. ZA 5 groszy można prze- 
czytać w Czytelni Pism Tow. Uniwersytetu 
Robotniczego, Al. Jerozolimskie 6/4 wszyst- 
kie dzienniki, pisma ilustrowane, sportowe, 
literackie, polityczno - społeczne, humory- 
styczna, ekonomiczne, zawodowe i t. d. razem 
około 160 czasopism — codziennie od 7 — 9 
wiecz, Sa 


i 
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KRONIKA 
POLITYCZNA. 


KONFERENCJA W SPRAWIE TECHNIKI 
PRASY SOCJALISTYCZNEJ. 

W Berlinie odbywa się dziś konferencja 
«międzynarodowa w sprawie techniki prasy 
socjalistycznej, zwołana przez Międzynaro- 
dówkę Socjalistyczną. Z ramienia P. P. S. 
wyjechał na konferencję tow. J. Szapiro. 


USTAWA O LICHWIE MIESZKANIOWEJ. 

Wobec szeregu pogłosek, jakoby ustawa o 
‘'lichwie mieszkaniowej i spekulacyjnym handlu 
mieszkaniami została już podpisana przez 
Ministra Spraw Wewnętrznych, Korespon- 
'dencja Warszawska zwróciła się do źródeł 
„miarodajnych, gdzie zakomunikowano, że u- 
'stawa ta dotychczas jeszcze jest w opraco- 
waniu, a tem samem — nie mogła być jesz- 
cze podpisana przez Min. Spraw Wewn. 


y SPRAWA KONCESJI. 

'*, Zapowiedziana na wczoraj konferencja 
reprezentantów inwalidów, d-ra Polakiewi- 
cza ip. Szymańskiego, z przedstawicielem 
'koncesjonarjuszy, pos. B. Hausnerem, nie do- 


szła do skutku i odbędzie się dzisiaj o godz. 


s 


io rano w Min. Skarbu z udziałem dyrektora 


depart., p. Leśniowskiego. 


U MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 
P. Prezes Rady Ministrów J. Piłsudski 
w godzinach południowych przyjął wczoraj 
pp. Ministrów: Bartla, Składkowskiego i Mey 
sztowicza z którymi odbył konferencję. 
j USTAWA PRZEMYSŁOWA. į 
Min. Przemysłu i Handlu komunikuje; 
W „Kurjerze Czerwonym” z dnia 17 listopada 
,£. b. pojawiła się notatka p. t.: „Zapaszek średnio- 
wiecza rozniesie po Polsce w grudniu Ustawa Prze 


mysłowa', w „Rzeczypospolitej” zaś z dnia 18-go | 


listopada r. b. notatka p. t.: „Przymus cechowy”. 
Notatki te wywołały powszechne zaniepokojenie 
w sierach rzemieślniczych i niektórych kołach po- 
litycznych. Wynikałoby z nich bowiem, że ustalo- 
my przez ministra Przemysłu i Handlu tekst usta- 
wy przemysłowej, wykluczający właśnie przymu- 
sowość cechów, a podany ongiś do wiadomości za- 
interesowanych kół, uległ zmianie» 

Min, Przemysłu i Handlu stwierdza więc, że 
te siejące niepokój notatki są z gruntu fałszywe i 
tendencyjne. ` r 
; NOWY KOMENDANT POLICJŁ 

Nowomianowany komendant główny Policji 
Państwowej pułk. Maleszewski, obejmując urzędo- 
wanie, wydał do policji rozkaz powitalny. 

U P, MINISTRA SPRAWIEDLIWOŚCI. 

P. Minister Sprawiedliwości na audjencji dnia 
18 b. m. przyjął delegację Stow. Urzędników Min. 
Sprawiedliwości, Delegaci przedstawili p. Mini- 
strowi dezyderaty Stowarzyszenia w kierunku 
przyśpieszenia reorganizacji Min., stabilizacji, pod- 
wyższenia płac urzędników Min. i obsadzenia wa- 
kujących etatów, zwracając uwagę p. Ministra na 
upośledzenie pracowników o kwalifikacjach sę- 
dziowskich, którzy w porównaniu z sędziami i pro- 
kuratorami mają niższy stopień służby i niższe u- 
posażenie. 

P. Minister przyrzekł życzliwie rozpatrzeć 
przedstawione mu dezyderaty i w miarę możności 
przychylić się do ich uwzględnienia. 

O UMORZENIE POŻYCZEK RZĄDOWYCH. 

Związek Miast Dzielnicy Pruskiej zwrócił się 
do rządu z prośbą, o umorzenie pożyczek zaciąg- 
niętych przez te miasta na akcję potanienia chle- 
ba. Jak donosi „Kur, Warsz,”, Min, Skarbu po- 
stanowiło powyższe żądanie załatwić odmownie, 
motywując to tem, że po pierwsze, sumy te zo- 
stały wstawione do budżetu państwowego po 
stronie dochodów, a po drugie, pożyczki te roz- 
łożono na raty niskie, co nie powinno zbytnio ob- 
ciążyć budżetów samorządowych. z N 


í KONFISKATA. | 


Z polecenia Komisarjatu Rządu, policja skon- | 


fiskowała Nr. 8 z datą 21 b, m. czasopismo p. t. 
„Nowa Orka“ — w drukarni „Iskra” przy ul. Sza- 
rej Ne. 10, w redakcji i administracji przy ul. 
Szarej Nr. 1 oraz u sprzedawców ulicznych. 


— — mma wę paz 
À 7 "m. R AAN A 
sądów. 
REWIZJA PROCESU SIERŻANTA TRZMIELEW- 
SKIEGO, 

W sprawie sierżanta Trzmielewskiego, ska- 
ganego za zabójstwo z premedytacją Huberta Lin- 
dego, b. prezesa Pocztowej Kasy Oszczędności, 
sąd najwyższy wojskowy odrzucił niedawno skar- 
ge skazanego Co do wymiaru kary i wyrok stał się 
prawomocny. 4 

Obecnie do rodziny osądzonego Trzmielews- 
kiego zgłosił się pewien sierżant z oświadczeniem, 
że ma on przy ulicy Celnej, na której zamordowa- 
no Lindego, narzeczoną, Z którą stale tam spacero- 
wał, a w dniu zabójstwa, dokonanego na osobie 
Lindego, oczekiwał czas dłuższy na tę narzeczo- 
ną przed domem i był mimowolnym świadkiem 
zbrodni, 

Ponieważ wyrok sądu opierał się głównie na 
ustaleniu, iż zaszło tu przygotowanie i premedyta- 
‘cja, mimo, iż całokształt sprawy wskazywał na 
działanie w uniesieniu — rodzina zwróciła się do 
jednego ze znanych adwokatów tutejszych z żą- 
daniem wniesienia zażalenia nieważności wyroku 
względnie rewizji procesu. 

Między innemi obrona powołuje się w swem 
zażaleniu, że przecież i Rokossowskiego i Hor- 
dliczkę, a wreszcie Muraszkę, skazano z art, 458 
*kod. kar. za dokonanie zabójstwa pod wpływem 
silnego wzruszenia duchowego, a jednego « tylko 
Trzmielewskiego sądy skazały — mimo, iż ten 
‘nie działał z niskich pobudek z art. 453 kod, kar. 

—0::0——— j 


- TELEGRAMY 


O zwrot długów rosyjskich Francji 


Paryż, 18 listopada. (AW). Z pole- 
cenia rządu {francus wi M frahcuska dele- 
gacja finansowa do rokowań dłużniczych 
z Sowietami przygotowuje notę o charak- 
terze ultymatywnym, która będzie przed- 
łożona delegacji sowieckiej. Jak słychać, 
nota żąda w pierwszym rzędzie regulacji 
wszystkich długów, a nietylko długów 
państwowych, o których była mowa w le- 
cie b. r., pozatem uznania tych długów nie 
zależnie od tego, czy Rosja otrzyma nowe 
kredyty francuskie. 


Parlament Rzeszy 


Berlin, 18 listopada. (PAT.). Termin 
zebrania się Reichstagu został przesunię- 
ty o 1 dzień, t. j. na 23 b. m. Nastąpiło to 
z powodu wyjazdu przywódców frakcji 
socjalistycznej na międzynarodową kon- 
ferencję socjalistyczną w Luxemburgu. 
Posiedzenie Reichstagu rozpocznie się we 
wtorek w południe wielką mową ministra 
Stresemanna. 


Nauczycielem we Włoszech może 
być tylko faszysta 


m, 18 listopada. (PAT.). Jak po- 
daje „Popolo di Roma", zaczęta została 
przez ministra. oświaty energiczna akcja 
celem usunięcia ze szkół średnich i ele- 
mentarnych wszystkich nauczycieli, któ- 
rzy okazali się przeciwni faszyzmowi, lub 
wogóle nie vodda się dyrektywom no- 
wego regime'u. Dotychczas wydalono 
dziesięciu nauczycieli szkół średnich oraz 
znaczną liczbę ze szkół początkowych. 


Tow. Bernard - Shaw nie przyjął 
nagrody Nobla 


Londyn, 18 listopada. (AW.). Nowy 
laureat Nobla Bernhard Shaw odpowie- 
dział akademji szwedzkiej, że nagrody 
Nobla nie przyjmuje, ponieważ dochody 
jego są całkiem wystarczające, Natomiast 
prosi on o zakwaliłikowanie jego dzieł po- 


WIADOMOSCI TELEGRAFICZNE. 


— Berlińska prasa donosi, że między kurją 
papieską a rządem pruskim toczą się rokowania 
w sprawie zawarcia konkordatu. Pogłoski o ro- 
kowaniach celem zawarcia konkordatu z rzą- 
dem Rzeszy są nieprawdziwe, 

— Szwedzki konsul honorowy i przedstawi- 
ciel Banku Handlowego Anglo - Serbskiego w 
Belgradzie  Udjeszenowicz - Ostrożyński został 
zaaresztowany przez policję wiedeńską z powo- 
du przedstawienia do wypłaty fałszywego czeku. 

— W Berlinie zmarł b. naczelny redaktor 
„Deutsche Allgemeine Zeitung” Paweł Lentsch, 

— Paryska prasa donosi z Londynu, że w 
czasie silnej burzy, szalejącej obecnie na Atlan- 
tyku, około 20 statków zatonęło, 


Not O GB Ap ERA AC JE AGO PNE PA AJ PERO GA PPR EANEYP OP NRZIENANEBEE NENA WEKA 


| 


Z Rady Miejskiej 


Intendencka niewinność, Odnawianie domów, bram 

i klatek schodowych. Głosowanie — jak w parla- 

mencie — przez drzwi, 13-ta pensja dla pracowni- 
ków miejskich, Obniżenie opłat tragarzy. 


Na początku posiedzenia Rada Miejska wysłu- 
chała odpowiedzi na kilka zgłoszonych interpela- 
cji, pom. in. na interpelację tow. Szpotańskiego i 
tow. z klubu P, P, S, w sprawie intendenta szpita- 
la Dz. Jezus p. Torczyńskiego. Magistrat nie zna- 
lazł w działalności p. T. żadnych wykroczeń i po- 
stanowił czekać na wynik procesu, który p. Tor- 
czyński wytoczył redaktorowi „Robotnika”, 

Następnie Rada przyjęła z drobnemi popraw- 
kami zmiany statutu o podatku od publicznych za- 
baw, rozrywek i widąwisk, 

Szereg poprawek wywołał wniosek Magistra- 
tu w sprawie przepisów o zewnętrznym wyglądzie 
domów. Rad. Sztejnowa zgłosiła poprawki: a) aby 
odnowieniu podlegały także bramy i klatki scho- 
dowe oraz b) aby przepisy te obowiązywały już 


od chwili ogłoszenia. 


Przeciwko tym poprawkom przemawiał radny 
Seidenbeutel, proponując odroczenie sprawy na 2 
lata. Za natychmiastowem przystąpieniem do re- 
montu domów zzewnątrz i wewnątrz przemawiał 
rad, tow, Tad. Tomaszewski, 

Po kilkakrotnych nieudałych głosowaniach 
przewodniczący prezes Baliński zarządził głosowa- 
nie przez drzwi. Wnioski rad. Sztejnowej zyskały 
większość. 

Klub Radnych P. P, S. zgłosił następujący 
wniosek: 

Rada Miejska upoważnia Magistrat do pod- 
niesienia do wysokości 100 procent wzorem lat u- 
biegłych poborów miesięcznych w listopadzie re- 
muneracji świątecznej dla pracowników i robotni- 
ków miejskich. Magistrat ustali termin wypłały w 
porozumieniu z pracownikami miejskimi, 

Przedstawiciele Magistratu oraz prawica Ra- 
dy Miejskiej proponowali skreślenie końcowego 
ustępu ww porozumieniu z pracownikami miejski- 
mi”, lecz poprawka ta nie przeszła, Pracownicy 
miejscy mają tedy otrzymać 13 pensję w wysoko- 
ści poborów za m-c listopad, otrzymają zaś te sa- 
me kategorje, które otrzymały w roku zeszłym. 

Do jury, mającego ustalić kandydata do na- 
grody literackiej m, Warszawy, Rada Miejska de- 
legowała pp, Zygmunta Wasilewskiego i Kaz, Ko- 
sińskiego, publicystów, Rad, tow. Zybert zgłosił 
wniosek w sprawie obniżenia opłat od tragarzy, 
którzy dawniej płacili po 10 zł, za „prawo do 'pra- 
cy', obecnie zaś Magistrat podniósł tę stawkę do 


24 zł, Skutek był ten, że zamiast 700 „numerów” w 


za konkursem, a zużytkowanie nagrody 
pieniężnej na pobudzenie działalności li- 
terackiej obydwu krajów. 


Radość z powodu wyników 
wyborów na G. Śląsku przyczyną 
śmierci 


Berlin, 18 listopada, (AW.). Prezes 
rejencji opolskiej, Pietsch, mianowany wi- 
ceprezydentem prowincji Prus Zachod- 
nich, a znany ze swej nienawiści do pola- 
ków, na wiadomość o powodzeniu nie- 
mieckiem na G. Śląsku, upił się w Pile do 
tego stopnia, że zmarł z powodu zatrucia 
alkoholem. Pietsch był w czasie plebiscy- 
tu na G. Śląsku usunięty z terenu Śląska 
przez władze włoskie za swą nietoleran- 
cję wobec ludności polskiej. 


Sensacyjny proces w Paryżu 


Paryż, 18 listopada, (PAT.). Wczo- 
raj rozpoczął się tu przed sądem cywil- 
nym proces, w którym morganatyczna 
żona ks, Karola rumuńskiego p. Lambrino 
domaga się 100 miljonów franków tytu- 
łem odszkodowania za wyrządzone jej 
szkody moralne oraz prawa nadania 
jej synowi nazwiska Hohenzollern Księ- 
cia broni Paul - Boncour. Wyrok ogłoszo- 
ny będzie za 8 dni. 


Sprawca kradzieży w krakowskim 
| kościele 


Kraków, 18 listopada. (PAT). W 
związku z kradzieżą votów w kościele 
Marjackim z obrazu św. Teresy, organa 
śledcze aresztowały Jana Porzyckiego, 
lat 52, kościelnego, Na podstawie znale- 
zionych na miejscu czynu śladów, udo- 
wodniono Porzyckiemu kradzież i odsta- 
wiono go do aresztu karnego sądu okrę- 
gowego. Na posterunku policyjnym w Ja- 
dawnikach Podgórznych w powiecie brze- 
skim znajdują się zakwestjonowane na- 
czynia kościelne złote i pozłacane, znale- 
zione przez tamtejszych mieszkańców na 
polach, przykryte cienką warstwą ziemi. 


— Briand przyjął przedstawicieli francusko- 
polskiej grupy parlamentarnej, którzy zawiado- 
mili go o przesunięciu terminu projektowanej 
wycieczki parlamentarzystów polskich do Fran- 
cj: z dnia 1 grudnia r. b. na dzień 1 stycznia ro- 
ku 1927, 

— Wczoraj w Krakowie odbyła się w auli 
Uniwersytetu Jagieliońskiego podniosła uroczy- 
stość nadania godności doktora filozofji honoris 


causa uczonemu i seniorowi polskich chemików . 


prof, Boguskiemu z Warszawy. ? 

— Ostatnie statystyki wykazują, że żydzi 
stanowią niemal jedną trzecią całej ludności No- 
wego Jorku, a mianowicie 1.350.000 na ogólną 
cyfrę 5.924.000 mieszkańców, 


roku bież, wykupiono tylko 120. Wniosek przeka- 
zano Magistratowi. 

Kluby lewicowe Rady Miejskiej zgłosiły na- 
stępującą interpelację: 

W prasie stołecznej ukazała się niedawno wia- 
domość, jakoby Ministerjum Spraw Wewn. zwró- 
ciło uwagę Prezydjum Rady Miejskiej na fakt, *ż 
8 radnych zajmuje w rozmaitych przedsiębior- 
stwach miejskich stanowiska, których radny w 
myśl dekretu o samorządzie zajmować nie może. 

Podpisani zapytują: 

1) czy wiadomość powyższa jest ścisła? 

2) Jeśli tak, to jak odpowiedziało Prezydjum 
na interwencję Min. Spraw Wewn,? 


Sprostowanie 


Otrzymaliśmy od- notarjusza Tyborowskiego 
tejentalne wezwanie, w którem, na mocy art, 21 
i 22 dekretu w przedmiocie tymczasowych prze- 
pisów prasowych, Józef Rapacki, w związku z 
artykułem „Robotnika” z dn. 8 b. m. p. t. „Rabu- 
nek bez przeszkody”, prosi o zamieszczenie na- 
stępującego sprostowania: 1) Umowy przyrzecze- 
nią sprzedaży parcel gruntu z folwarku Windyki 
podpisywał właściciel, p. Lipiński (w trzech eg- 
zemplarzach) i ostemplował w Urzędzie Skarbo- 
wym jeszcze przed wydrukowaniem artykułu w 


„Robotniku'*; 2) właściciel w podaniu o zezwole- ` 


nie na parcelację Windyk do Urzędu Ziemskiego 
zadeklarował cenę sprzedażną po 1000 zł. za hek- 
tar, czyli 555 zł, za morgę (bez inwentarzy i bu- 
dynńków) i taką cenę Urząd Ziemski zatwierdził; 
3) z siedemnastu rodzin służby folwarcznej w Win- 
dykach nabyło parcele 13 rodzin — zamiast na- 
leżnej od nich ceny 575 zł, w złocie za hektar po- 
liczono im tylko po 430 do 486 zł, w złocie za hek- 
tar. Połowa służby nabyła działki po 6 hekta- 
rów czyli po 2916 zł, w złocie za działkę, reszta 
działki rzemieślnicze po 2 do 3 hektarów. Na- 
bywcy działek 6 hektarowych wpłacili przy umo- 
wie 5%, ceny, czyli zł, 145 gr. 80 w złocie, co się 
równało 259 zł. i 80 gr. obiegowym, oraz po 26 zł. 
80 gr. za stemple, resztę, t. į. po 340 zł. 20 gr. w 
złocie za hektar pozostawił im właściciel na 
dziesięcio-letnie spłaty, ewentualnie na 30-letnie 
po otrzymaniu pożyczki długoterminowej; 4) po- 
nieważ właściciel zaorał i zabronował sprzedane 
działki, stanowi więc to faktyczny koszt po 30 zł. 
od hektara, jednakowoż za tę obrobkę gruntu 
właściciel ma zamiar policzyć tylko po 30 zł, (0- 
biegowych) za całą 6-hektarową działkę, 

( em 0a 
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s. mnane 


Kapitan morderca 


Pierwszy dzień rozpraw o zabójstwo szofera. 


Sprawa kpt. Pawlikowskiego, mordercy nies 
winnego szotera — wzbudziła tak powszechne. 
zainteresowanie i wzburzenie, że sala sądu wojś- 
kowego zaledwie pomieścić mogła ciekawych. Na 
pierwszej ławce siedzi w ciężkiej żałobie rodzina :* 
zamordowanego. $ : 

Kpt. Pawlikowski staje przed sądem, z miną: 
butną. Jest spokojny, pewny siebie... i bynajmniej ' 
nie zgnębiony. Oświadcza jednak w wyjaśnieniu, 
że od czasu zabójstwa czuje skruchę i żal, i że po- 
padł w depresję moralną. : 

Kpt. Pawlikowski wyjaśnia pozatem, że miał 
4 wypadki lotnicze i że jest chory wenerycznie. 

Dalej, z całym spokojem stwierdza, że po do- 
konaniu zabójstwa, zapalił papierosa i zażądał ka- 
pelusza. ; 

Św. kpt, Konarski, — uczestnik burzy ulicz-` 
nej, opowiada, jak razem z osk. mjr. Petrażyckim ' 
kpt, Orlińskim i płk. Karpińskim, ....zabawiali się. | 

Wracając do domu, św. usłyszał stuk zatrzy- 
mywanego auta i krzyk. Przypuszczając, że auto 
najechało na żonę jego, idącą obok Pawlikowskie- 
go, rzucił się do auta.. szofer rzekomo odezwał 
się ordynarnie — więc św. dał mu w twarz. P. w, 
komisarjacie odezwał się do św.: „gdzież jest ten 
szofer, jego trzeba uderzyć nie raz a tysiąc razy”. ` 

Po zabójstwie P. prosił św, o rewolwer, ten 
mu go nie dał, bo P. był bardzo zdenerwowany. ` 

Pielgrzymka niedzielna oficerów. 

Kpt. Orliński, bohater niedawno witany owas. 
cyjnie przez Warszawę zdobny w niezliczone ore 
dery opowiada bardzo szczegółowo jak razem z 
mordercą spędził ową pamiętną niedzielę 30 czerw 
ca via Bagatela, Lurs, Ziemiańska. Rano spotkali 
się w kasynie oficerskim na lotnisku, poczem uda- 
li się do Bagateli, Obiad jedli u płk, Karpińskich, 
potem poszli do Małej Ziemiańskiej i Lursa, a 
wieczorkiem wstąpili w licznym zespole do Empi- 
re'u., Tu zaczęło się porządne picie. yć 

Św. był obecny przy zajściu na ulicy, i w ko- 
misarjacie, Św. stwierdza, że P. oświadczył szofe- 
rowi „ciebie mało bić po mordzie, i tak jeździć nie 
umiesz. a 

Przechodzień z Noego Świata. 

Jan Kuliszewski, był świadkiem zajścia na ue 
licy. P. krzyczał: „ty chamie, łobuzie jeden”, Stró- 
żąk prowadził samochód b. spokojnie. 

Św. mjr. Petrażycki, oficer inspekcyjny zezna- 
je, iż P, odwieziony do Komendy Miasta, prosił św. 
„po koleżeńsku* o pożyczenie mu rewolweru. ý 

Mir. Krzeczkowski stwierdził, że Pawlikows- 
ki lubił pić — i że łatwo się upijał. 

Por. Piątkowski wyraża się dodatnio 
żonym, jako'o lotniku. 

Bezczelność mordercy. 


Por. dr, Kondratowicz badał osk, w komen- 
dzie miasta, Osk. orjentował się wybornie co do 
miejsca i faktu zabójstwa. „W jego zachowaniu się: 
przebijała pewność siebie i przeświadczenie, że 
szofer poniósł słuszną karę!!”. TWP 

Towarzysze zabawy. i 

Płk, Karpiński i żona jego, daleka kuzynka 
osk. stwierdzili, że osk. był w Empire pijany, to 
samo potwierdziła św, Marja Świda. 

Charakter zamordowanego. 

Starszy sierżant Jasiński znał Stróżaka z Ro- 
sji Zabity był łagodny, zrównoważony, nie pił i 
nie awanturował się. 

To samo mówią o zamordowanym Skórzyński 
i Frasunkiewicz. Obaj stwierdzają, że St. bardzo 
ostrożnie i spokojnie prowadził auto. 

Wybryki temperamentu. 

Św. Wasbergowa przytacza fakt charaktery-. 
zujący buńczuczne usposobienie zabójcy, który, od. 
prowadzając ją z zabawy w stanie podchmielonym, 
strzelał na ulicy... tak sobie. 


o oskar- 


go Pawlikowskiego. 

Św. Pawlikowski Józef utrzymuje, że osk, bę- 

dąc pijany, tracił zupełnie przytomność... i 
„Oficerska ambicja". 

Św. Baranowski, kom. policji, który pełnił sue 
żbę w komisarjacie, opowiada przebieg zajścia.‘ 
Św. widział jak Pawlikowski uderzył w twarz szo= 
fera i zwrócił mu uwagę, że winien pamiętać gdzie. 
się znajduje, „Jestem oficerem, proszę mi uwagi’ 
nie zwracać” butnie oświadczył mu osk. TYN 

Tragiczna rozmowa. 

„Pan nie wie kim ja jestem, dlaczego pan mnie' 
uderzył — wmieszał się do rozmowy Stróżyk. 

—- Ty.jesteś szofer — łobuz — brzmiała od- 
powiedź. 

— Sam pan jesteś łobuz! 

W tej chwili kp. P. przez barjerę strzelił do 
szofera. Ten padł, P, usiadł i zapalił papierosa. 


| Gdy mu powiedziano, że ofiara skonała, P, odwró- 


cił się bez oznak wzruszenia, 
Dwuch posterunkowych opisało zajście na uli- 


Dziś dalsze badanie świadków. Wyrok przy- 
puszczalnie zapadnie w sobotę. 8 op 
anioł) | | naa 


Sytuacja walutowa i akcyjna dnia 18 listopada r. b. 

Obrót ogólny na giełdzie walut wyniósł około 
360 tysięcy dolarów. Całe zapotrzebowanie pokrył' 
wyłącznie Bank Polski, Dewizy na New-York no- 


4 


towano bez zmiany 9,00, dolary 8.99. Z dewiz eu- 


ropejskich podniósł się Paryż z 30.65 na 31.50, Me- 
djolan z 37.77 i pół na 38.62 i pół, Amsterdam i 
Belgję notowano nieco niżej, Gram czystego złota 


5.9816, 100 złotych w złocie 173.66 złotych. W o- 
brotach prywatnych notowano dolary 9 zł, w pła- 


ceniu, 9 zł i 1⁄4 w żądaniu. Ruble złote 4.76. Za 100 
rubli złotych płacono 52 dol. 90 centów. > 


Na giełdzie akcyjnej tendencja niejednolita 


przy nastroju naogół osłabionym. 


ie H amansa 


ę 


Św. Szatkowski został obrażony przez pijane« 
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WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU. 


Hajnówka. 
SAMOWOLA POLICYJNA. 

Dzień 11 b. m. władze uznały, jako święto pań- 
'stwowe, a więc winny być w tym dniu nięczyn- 
ne urzędy państwowe i komunalne. Odnośne roz- 
porządzenie nie nakazywało zamknięcia sklepów 
i przedsiębiorstw prywatnych. 

Tymczasem głośny już ze swych sprawek 
przodownik posterunku w Hajnówce, zmusił 
wszystkie sklepy do zamknięcia, a ponadto za- 
bronił pracy w przedsiębiorstwach prywatnych. 

Nie idzie tu bynajmniej © nieświętowanie 
11 listopada, gdyż jest to dzień naprawdę dla 
Polski historyczny. Chodzi w tym wypadku o sa- 
mowolę policji, ? 

P., Minister Spraw Wewn. nie ma nic prze- 
ciwko otwarciu w dniu 11 listopada sklepów i 
przedsiębiorstw prywatnych, a panu przodowni- 
kowi z Hajnówki podoba się zamknąć te zakłady 
i zamyka je. W Hajnówce on jest ministrem, a 
nie pan Sławoj - Składkowski, Kaski, 


Katowice 


KONFISKATA. 


Z polecenia władz administracyjnych uległa 
konfiskacie dzisiejsza „Kattowitzer Zeitung". 


NAUKA NA PRZYSZŁOŚĆ. 

W związku z ostatniemi wyborami na Górnym 
śląsku Gazeta Robotnicza domaga się spełnienia 
następujących postulatów: 1) usunięcia nieodpo- 
wiednich urzędników, 2) spolszczenia ciężkiego 
przemysłu, 3) dostatecznej opieki nad bezrobotny- 
mi, 4) wynalezienia pracy dla bezrobotnych, 5) 
walki z drożyzną. Zdaniem pisma, nieuwzględnie- 
nie postulatów tych stało się powodem niepowo- 
dzenia wyborczego polaków na Górnym Śląsku, 


Bydgoszcz. 


PROCES O ZAMORDOWANIE SEKRETA- 
RZA ZW. LEKARZY. 

W środę w nocy zapadł w sądzie okręgo- 
wym wyrok w sprawie zbrodni morderstwa, 
popełnionej w dniu 4 marca r. b. na osobie 
Stanisława Leichtgebera, sekretarza związku 
lekarzy. Oskarżonymi o ten,czyn byli dwaj 
uczniowie ślusarscy w wieku 15 do 17 lat, 
Przemysław Leichtigeber i Feliks Rysiecki, a 


NA OKĘCIU 6 ZŁ, W ZIELONCE 4 ZŁ. 
50 GR. 

Od pewnego czasu przy robotach na Okę- 
ciu przy parku lotniczym pracowała grupa ro- 
botników, którzy skierowani tam zostali przez 
Magistrat z robót magistrackich, prowadzo- 
nych dla bezrobotnych. Robotnicy otrzymy- 

» wali 6 zł. dniówki. 
nA Onegdaj kierownik robót na Okęciu, któ- 
re prowadzą władze wojskowe, p. Korybut- 
„Daszkiewicz, oświadczył tej grupie robotników, 
że zostaje przeniesiona na roboty przy budo- 
wie poligonu artyleryjskiego w Zielonce, 

Gdy wczoraj robotnicy w liczbie około 
200 zjawili się na dworcu, by jechać do Zie- 
onki, oświadczono im na 5 minut przed odej- 
ściem pociągu, że w Zielonce otrzymają jedy- 
nie 4,50 zł, za dzień, a nie 6, jak na Okęciu. 

Robotnicy, nie wierząc temu nieprawdo- 
podobnemu oświadczeniu, o którem p. Dasz- 
kiewicz nie wspominał, pojechali mimo to do. 
Zielonki, ale tam kierownictwo robót budo- 
wianych poligonu oświadczyło im, że zarabiać 


będą tylko 4,50 zł. dziennie, Okazało się przy- , 


tem, że już przedtem sprowadzono robotni- 
ków z magistrackich robót dla bezrobotnych 
w Warszawie, gdzie zarabiali 6 zł. i chciano 
rg zmniejszyć płace. Robotnicy zastrajkowa- 
„4, a obecnie sprowadzoną partję chciano użyć, 
jako łamistrajków. 
; prowadzic wczoraj robotnicy, rzecz na- 
tralna, na ten niesłychany sposób zmniejsze- 
nia im zarobków nie chcieli się zgodzić, do 
pracy nie stanęli i powrócili do Warszawy. 
Domagamy się interwencji władz w tej 
j skandalicznej sprawie! Przecież tak w Okę- 
ciu, jak i w Zielonce prowadzone są roboty 
wojskowe, dlaczegóż płaca w Zielonce ma być 
mniejsza, czyż dlatego, że robotnicy muszą 
tracić czas ma jazdę koleją, Przecież za 4,50 
zł. nikt z rodziną wyżyć nie może! 
Co znaczą te wykrętne metody obniżania 
robotnikom za pomocą przenosin. 
Dodać należy, że budowę poligonu w Zie- 
lonce otrzymała od wojskowości jakaś firma 
lwowska, która do robót sprowadziła część 
robotników ze Lwowa, którym płaci lepiej, 
niż miejscowym. | 
u ZJAZD ZW. ZAW. ROBOTNIC I ROBOTNI- 
KOW PRZEMYSŁU TYTUNIOWEGO 3 
- W POLSCE. K 


plac 


W dniu 14 listopada r. b, odbył się II Zjazd 
Związku Zawodowego Robotnic i Robotników 
Tytuniowych w Polsce, Obecnych było 18 dele- 
„gatów, reprezentujących ogółem 2355 członków.) 
. Przewodniczył 09a Zjeżdzie tow. Zdanowski, 
który jednocześnie reprezentował Kom. Centr. 
Zw. Zaw. 

Sprawozdanie z działalności Zarządu Głów- 

_ mego złożył tow. Zdanowski; wszyscy delegaci o- 
4rzymali obszerne 23-stronicowe sprawozdanie na 
piśmie. Zjazd, po dyskusji, przyjął sprawozdanie 
do wiadomości i na wniosek Komisji Rewizyjnej 
uchwalił ustępującemu Zarządowi Głównemu ab- 
solutorjum. ` - y 

Sprawę warunków pracy i płacy, oraz sprawę 
ordynacji fabrycznej i statutu emerytalnego, po 
referacie tow. Zdanowskiego i obszernej dyskusji, 
zakończono uchwaleniem wniosku, w którym 
Zjazd domaga się: 


o współdziałanie w zbrodni — ojciec Rysiec- ka dostała z Łodzi, można wykonać przez u- cy z 8 na 9 godz. 
kiego, Franciszek, siostra Stefanja i Franci- | rychomienie fabryki na 6 dni po 8 godzin. Mamy nadzieję, że sprawa ta zostanie 8 
szek Wrzesiński, Morderstwo popełnił B Prócz tego, iabryka posiada wolne maszyny, odpowiednio załatwiona przez Min. Pracy. 
siecki, uderzając ofiarę młotkiem w wy: | i , 


= 
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' które stoją, a mogłyby być uruchomione. W, 
końcu stwierdzamy, że robotnicy nie zgadza- 
ją się absolutnie na przedłużenie dnia pra- 


Łódzkiej, 3) stan ten ma trwać tylko kilka ty- 
Zaznaczamy, że zamówienia, jakie fabry- 


Ry- 


m wraz ze wspólnikiem zabrali te 


z 15 tys. zł, Za te pieniądze Leichtgeber ku- z ra ż | pia 
pił motocykl, a Rysiecki zadatkował dla sie- zd 
bie drugi motocykl oraz kupił radjoaparat. | 
piw iem sądu bygiytdyjć Penran AR 
Leichtgeber został skazany na 15 lat ciężkie- | p ñ Powązki, Goda, 7, Okopowa 30, ogólne zebras 
eni Polk, Rydodi bi TOMY KE |DO kzielni RR. 
E aA sa rok Resztę ohako | PRZYCZYNEK DO NASZYCH STOSUNKÓW | brane o Pr. KR RYM O | 
nych uwolniono od winy i kary, W dn. 11 b. m, odbyło się walne zebranie cy, Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie w 
członków organizacji P, P. S. w Gnieźnie, na | członków dzielnicy. i osa T 
Kartuzy którem jednogłośnie powzięto rezolucję, do- Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lo- + są 


morskich był fenomenalny atleta ciężkiej wagi, 
Rozkwas. 


bjeżdża północne miasta województwa. Jaskrawe 
afisze głosiły, 
będzie „samochód na piersiach Herkulesa", W sa- 
mochodzie miało siedzieć 6 osób. Ostatnio Roz- 
kwas przybył do Kartuz. Niezwykła produkcja z 
przejechaniem miała się odbyć na środku rynku, 
który zapełniły 
bruku, umieszczono na nim drewniany pomost, O- 
bok stanął ciężki samochód, do którego wsiadło 6 
osób. Zawarczał motor. Publiczność wstrzymała 


| 
VANNESSA PNE EEC CZD EPE ECA ENEA 
RUCH ROBOTNICZY 


*| szybszego 
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oddech. Aa, i vko 
Auto ruszyło, wjeżdżając. całym ciężarem na tow, tow. Szczeblewskiemu, Nowakowi i | %30 zebranie Zarządu; o godz. 6 dalszy | 
pomost, złożony na piersiach atlety. ANREP : ciag Walnego Zebrania Z, N. M. S.  4* o „> 
Wtem... ; Wreszcie rozpoczęto dochodzenie prze- M REM 1 AA 

Z dziesiątek piersi wyrwał się przeraźliwy ciw e, ora zd yte in- Ę TRA ZA geye $ gg CA kaka as Na 
jednej ili i terpelację na plenum Rady Miejskiej w spra- I R z Ee 

krzyk! W jednej chwili cały ciężar samochodu P P w dn. 20 b. m. o godz. 7 w sali T, U. R., AJ Mi 


przeważył się i oparł lewem kołem na szyi nie- 
szczęsnego atlety, druzgocąc mu kręgosłup. 


cu, Ciężar samochodu zmiażdżył mu kręgi szyi tak, 
że głowa ledwie na skórze trzymała się korpusu, 


Lwów. 


magającą się amnestji dla więźniów politycz- 
nych. 

Pozatem przyjęto rezolucję domagającą 
się umorzenia wszystkich spraw sądowych, 
wynikłych na tle wypadków majowych. 

Spraw sądowych, mających związek z 
wypadkami majowymi, pojawia się obecnie 
coraz to więcej, władze administracyjne po- 
ciągają do odpowiedzialności członków na- 
szej organizacji za to, że mieli odwagę prze- 
ciwstawić się w dniach przewrotu majowego 
reakcji miejscowej i zamiejscowej. 83, 

Pierwsza rozprawa sądowa odbyła się w 
Sądzie Okręgowym w Gnieźnie w dniu 10 
b. m. Wyrokiem Sądu skazano tow. Stanisła- 
wa Kędziorę na 10 dni aresztu z zamianą na 
grzywnę. Prowadzi się śledztwo przeciwko 


kalu dzielnićy, Solec 67, odbędzie się ogólne ze- ję 
nie członków. 

Koło Gazowni Wola. O godz. 7 wiecz. Wol-' 
ska 44, odbędzie się zebranie. ; i 
\ W sobotę, dn. 20 b. m. r PRA 

Robotnicy Przemysłu Drzewnego Bacz- Mad 
ność! O godz. 7 w lokalu O. K. R. (AL Jero- 
zólimskie 6) odbędzie się zebranie robotni- 
ków przemysłu drzewnego, Sprawy b. waż- 
ne. Obecność konieczna! 


Ruch kult-oświatowy | 
Z. N. M. S. W sobotę, dn. 20 b. m. w lo- 
kalu Warsz. Oddz. T. U. R., Al. Jerozolim- 
skie 6, odbędzie się o godz. 4.30 zebranie E= , 
gzekutywy Koła Uniwersyteckiego; o godz. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ ATLETY PODCZAS 
PRODUKCJL 


Oddawna już największą „atrakcją* miast po- 


Od szeregu tygodni ten pomorski Herkules o- 


że sensacyjnym punktem programu 


tłumy. Rozkwas położył się "na 


wie karygodnego postępowania policji w 
dniach majowych. | j 

Czyżby zapomniano już, że w maju od- 
był się przewrót, że rząd Chjeno - Witosa u- 
padł, że nawet nastąpiła zmiana na stano- 
wisku Prezydenta Państwa? 


O. K. R. P, P, S. Warszawa - Podmiejska. w 


rozolimskie 6, odczyt o „Królu Edypie". Referat | 
wygłosi t. K. Wojciechowski. Wejście bezpłatne, | 
* Wieczór literacko - artystyczny. Koło „śród 
mieście" Org. Młodz. TUR. organizuje dnia 21-go 
b. m. w sali OKR. o godz. 5 popoł. CHORA 
WIECZÓR LITERACKO - ARTYSTYCZNY 


Rozkwas nie drgnął, Poniósł śmierć na miejs- 


POŻAR WE WSI ZIELU, n > i NI 
piątek dnia 19 b. m. o godz. 7 wiecz. odbędzie się gr k 

Donoszą z Gródka Jagiellońskiego, iż we wsi | w łokalu „Robotnika”, Warecka 7, posiedzenie E- Na program aa e IA M 3. ' ! 

Zielu wybuchł w środę ogromny pożar, który | gzekutywy. Obecność wszystkich członków nie- ZARY? ae a iz yi Gy, ej nR En 

zniszczył 21 gospodarstw. Straty wynoszą około | zbędna, grp OE 7 s 

j cie” i chór „Jerozolimy”. j 


pół aijon, Słęgyc W piątek, dn. 19 b. m. Bilety dla członków 20 groszy dla nięczłoo< 


Powiśle, Godz, 6, Solec 68, posiedzenie komi- 
fetu oraz o godz, 7 ogólne zebranie cztonków, sł 


ków 30 groszy, do nabycia w sekretarjacie Koła 
i przed wejściem. Po wieczorze tańce, . 


Zmniejszenia liczby istniejących obecnie miej- 
scowości z sześciu na trzy i liczby płac z 11 do 5; 
zrównania na terenie poszczególnych iabryk ro- 
botników, wykonywających jednakową pracę; 
wprowadzania na terenie wszystkich fabryk ty- 
godniowych płac po dwuch latach pracy; zasto- 
sowania ruchomej mnożnej d opłac i do wszyst- 
kich dodatków rodzinnych, za wysługę lat £ ín- 
nych, odpowiednio do wzrostu drożyzny; zrów= 
nania płac kobiet i mężczyzn za jednakową pra- 
cę. Ponadto Zjazd uchwalił domagać się jaknaj- 
w życie ordynacji ia- 
brycznej, już zupełnie przygotowanej przez Dyrek- 
cję Monopolu Tytuniowego; opracowania w cią- 
gu dwuch miesięcy; omówienia z przedstawiciela- 
mi naszej organizacji i wprowadzenia w życie sta- 
tutu emerytalnego; wprowadzenia odpowiednich 
urządzeń hygjenicznych w fabrykach tytuniowych, 
w szczególności w paczkarniach, w przyrządzal- 
niach tytuniu i krajalniach; wprowadzenia we 
wszystkich fabrykach żłobków dla niemowląt, 
Dalej — iono zaprotestować przeciwko 
prześladowaniu za działalność organizacyjną i do- 
magać się całkowitego uznania przedstawiciel- 
stwa organizacji przez Dyrekcję, oraz — doma- 
gać się zaniechania wsżelkich redukcji, Wresz- 
cie Zjazd polecił Zarządowi Głównemu  opraco- 
wanie ankiety co do organizacji i wydajności pra- 
cy; a następnie — wystąpienie do Momopolu Ty- 
tuniowego z propozycjami ustalenia norm wydaj- 
ności, nie będących szkodliwemi dla zdrowia ro" 


| WIELKA KRADZIEŻ, 

Wczoraj, gdy w godzinach obiadowych 
(2 — 3) wszyscy pracownicy wielkiego składu 
manufaktury pod firmą Tow, Przemysłowo- 
Handlowe Wilkinsohn, Orzech i S-ka (Gę- 
sia 4) wyszli ze składu — zakradli się tam za 
pomocą podrabianych kluczy złodzieje, którzy 
rozbili kasę, zabierając 14 tys. zł. Oprócz te- 
go złodzieje zabrali 66 sztuczek jedwabiu war- 
tości 33 tys. dolarów. Złodzieje z łupem u- 
ciekli tylnem wejściem, pozostawiając przy- 
bory złodziejskie. 

i Z GŁODU, 

| Wezwany do 8 komisarjatu lekarz Pogo- 
towia przy ul. Śliskiej Nr. 52 zastał nieprzy- 
tomną, wskutek osłabienia i wycieńczenia z 
głodu, 25-letnią Katarzynę Jasek, bezdomną 
i bezrobotną. Po zastosowaniu odpowiednich 
środków, Pogotowie przewiozło ofiarę głodu 
do przytułku noclegowego dla kobiet przy ul. 
Leszno Nr. 93. \ 
POŻAR W FABRYCE LILPOPA, 

Wczoraj o godz. 5 popol, wynikł groźny 
pożar na terytorjum zakładów przemysłowo- 
mechanicznych tow. akc. „Lilpop, Rau i Loe- 
wenstein* przy ul. Bema Nr. 65 na Woli. 

Pożar wynikł w oddziale mechanicznym, 
gdzie przy rozgrzewaniu bandaży do kół ko- 


sylikatów. „TAA 
Oliara braku pracy. 25-letni Mieczysław 38 
Niemczyk, biuralista, ostatnio od dłuższego cza= 


"czym postrzelił się z rewolweru w klatkę piera 
siową w okolice serca, zmarł w szpitalu św, Ro< © 
cha. Przyczyna samobójstwa — brak pracy, Dee 
nat pozostawił dwa listy: do żony i do brata, w 
których podaje szczegóły i powody samobójstwa. 
Porwanie, 36-letnia Michalina Czerpińska 
została uprowadzona przez nieznanego mężczyznę | 
w dniu 25 października r. b. i dotychczas do do- 
mu nie wróciła, ; 
Znaczna kradzież. Zapomocą przecięcia łań- 
cucha,j na którym były zaczepione i zamknięte 
kłódki, oraz otworzenia drzwi wytrychem — do 5 | 
stali się złodzieje do sklepu spożywczego, należą- 
cego do Józefa Ponieważ przy ul, Kruczej nr. 49, 
i skradli różne artykuły spożywcze, wartości zt > 
6.000. i i 


dzia Józet Wrzosek, lat 41, woźnica z Mińska-Ma 
zowieckiego idąc obok wozu, uległ przygnieceniu' i 
przez przejeżdżający drugi wóz i doznał potłucze= 


botnic i robotńików. iono dakap wyda maszynki rpm nia brzucha i lewego uda, Pogotowie przewiozło 
Przy sprawach organizacyjnych Zjazd, uchwalił Wo Ogi RCW podatny e eR a: poszwankowanego do szpitala Przemienienia Pań- 
potwierdzić regulamin zapomogowy i regulamin eter benzyny bł praia ara mAn skiego. y 
oddziałów, natomiast odrzucił projekt regulami- „den datay Ada sa i a akcji, Got Ostrzeżenie przed sprzedawcą pocztówek. Do i 
nu sekcji fachowych, Zjazd postanowił podnieść . mieszkania Antoniny Sobieszczukowej przy tlicy 


ugasiła. Oprócz spalenia się dachu, uległy 

częściowemu zniszczeniu niektóre maszyny. 

UJĘCIE SZAJKI WSPÓLNIKÓW FAŁSZERZY 5- 
CIO ZŁOTÓWEK. i 


Podczas nocnej obławy, zatrzymano na ulicy 
Chmielnej 7 osób podejrzanych: Edwarda Helle, 
lat 27, szewca (wieś i gm, Iskrzyce, pów. Skoczów), 
Henryka Pańskiego lat 23, handlarza (Muranowska 
nr. 29), Marjana Radzikowskiego, lat 38, szewca 
(Mostowa nr. 32), Jana Gorena, lat 27, kucharza 
(wieś i gm. Ropice, pow. Cieszyn), Władysława 
Błońskiego, lat 26, szofera (Muranowska ur. 29), 
Janinę Majewską, lat 20, robotnicę (Sapieżyńska 
nr, 29), Marjana. Radzikowskiego, lat 38, szewca 
wa nr. 32). Wszystkich przeprowadzono do 8 ko- 
misarjatu, 

W drodze jeden z aresztowanych porzucił na 
podwórzu paczkę, zawierającą 159 fałszywych 5- 
złotówek, w ogólnej ubikacji zaś, dokąd wychodzi- 
li aresztowani, znaleziono również paczkę, zawie- 
rającą 168 sztuk fałszywych 5-złotowych bankno- 
tów. Podczas osobistej rewizji przy Helle znalezio- 


Sztajnkellera nr, 3 przyszedł jakiś mężczyzna rze- 
komo głuchoniemy, który proponował sprzedaż 
pocztówek. Wkrótce po wyjściu rzekomego han- 
dlarza pocztówek Sobieszczukowa stwierdziła brak A 
zegarka damskiego, wartości 50 zł, i portmonetki, 
z drobną sumą gotówki, 

— W domu ar, 20 przy : 
mieszkania Marji Paniewskiej, przyszedł tenże zło- E 
dziej, udający handlarza pocztówkami, i skradł ze- 
garek damski, wartości 80 zł, R 3 k 

Wypadki samochodowe. Na ul. Kruczej przed 
domem nr. 35, samochód przejechał przebiegającą y 
przez jezdnię 7-letnią Janinę Orzeszkównę (Kru- 
cza nr. 32). Dziewczynkę tymże samochodem prze- SA 


dotychczasowe wkładki członkowskie do 50 gr. 
w I kat, i 40 w II kat. płac, pozostawiając 15 gr. 
od wkładki I kat. i 10 gr. od wkładki II kat. na 
potrzeby oddziałów. ł 


Do nowych władz Związku wybrano tow. tow.: 
Zdanowskiego,  Bigosińskiego, Szastunową, Pio- 
trowską z Warszawy; Oplustilową z Krakowa, 
Kellsteina z Zabłotowa, Hałuszkę z Winnik i Ka- 
mińskiego z Poznania, Do Komisji Rewizyjnej 
wybrano tow, tow.: Borowicza z Krakowa, Rybę 
z Grodna, Kolasińskiego z Łodzi. Do Sądu Polu- 
bownego tow. tow.: Towparza z Krakowa oraz \ 
Kwiatkowskiego i Szemiota z Warszawy. 

_ Nazajutrz delegacja Związku, wraz z sen. 
tow, Kłuszyńską, odbyła konferencję. z wice-dy- 
rektorem Kreutzem i nacz. Napieralskim, ma któ- 
rej zreferowała uchwały Zjazdu. KB ! 


Piotrków 


ZAMACH NA 8-GODZ. DZIEŃ PRACY 
W FABRYCE „BUGAJ“. 

„„ Administracja fabryki włókienniczej „Bu- 
gaj” zażądała w dn. 9 b. m. aby robotnicy 
pracowali po 9 godz. dziennie, a wówczas 
praca będzie trwała nie 4 dni w tygodniu, lecz 
6 dni, oraz zostanie przyjęta pewna liczba lu- 
dzi do pracy. |. 

Podobno w tych dniach administracja t- 
dała się do Mim. Pracy i Opieki Spolecznej 
z prośbą o zezwolenie na 9-godz. dzień pra- 
cy, motywując to tem, że 1) robotnicy sami 
zgadzają sie ma przedłużenie dnia pracy do 
9-ciu godzin, 2) że przez to zatrudnią wię- 
cej ludzi i wykonają zamówienie fabryki 


A 


ul, Belwederskiej, do Le ) 


towia stwierdził zdrapanie na twarzy, 


gach oraz ogólne potłuczenie, Po opatrunku, pos LG 
szwankowanego przewieziono do szpitala, | We 


datek dochodowy 6.011.926 zł; podatek ma- 
jątkowy 1.830.698 zł; pozostałe podatki. beze 
pośrednie 1.418.126 zł.» opłaty stemplowe _ 
4.962.990 zł.; nadzwyczajny dodatek 10%) do 
danin publicznych 1.739.613 zł; podatki po- 
średnie (opłaty od cukru, piwa, wina, oleju 
skalnego i inne) 1.894.361 zł; wpływy z ceł 
5.123.808 zł.; dochody z monopoli państwo 
wych _ (tytuniowy, spirytusowy, solny. EŃ 
17.494.800 zł. Ogółem 45.635.617 zł ° 


"Zycie gospodarcze. 
Wpływy podatkowe za 1-szą dekadę listopada, 
*" Wpływy podatkowe według tymczasowe- 
go zestawienia za |I-szą dekadę listopada 
przedstawiają się o wiele korzystniej, aniżeli 
w l-szej dekadzie ubiegłego miesiąca. Wpły- 
| wy z podatków bezpośrednich i opłat stem- 
plowych wynoszą: podatek gruntowy 2.435.290 
zł; podatek przemysłowy 3.064,086 zł; po- 


g 


A Sr. 6 CRY TEE E RT AEETI _ „ROBOTNIK”, piątek, 19 listopada 1926 roku. £ 
ROZMAITOŚCI 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


W Zakopanem wczoraj było chmurno, rano 
— cisza, w południe wiatr halny (południowy, 20 
m/sek.), temperatura rano 50, w południe 160, naj- 
niższa w nocy 4%, najwyższa onegdaj 15°, 
W Krynicy wczoraj było chmurno, cicho, tem- 
' :peratura rano 8°, 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
‘Warszawie 140,1, najniższa 50,1, 
>  Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: zachmurzenie naogół duże, Przejaśnienia 
krótkotrwałe na południowym wschodzie. Możli- 
„we drobne opady. Ciepło. Wiatry umiarkowane 
z kierunków południowych, 


Spis poborowych rocznika 1906. W piątek, dn. 
19 listopada, w kolejnym dniu spisu poborowych 
rocznika 1906, winni stawić się w sekcji wojsko- 
wej magistratu, przy. ul. Daniłowiczowskiej 1, mie- 
szkańcy 6 komisarjatu P, P., nazwiska których roza 
poczynają się od R. do Z. ~ 


À Zebrania kontrolne, W piątek, 19 listopada, w 
kolejnym dniu zebrań kontrolnych dla szeregó- 
„wych rezerwy i pospolitego ruszenia, winni stawić 
'się: 1) przynależni do P. K. U. Nr. 1, zamieszkali 
‘w 3 komisarjacie P. P., urodzeni w r. 1892, nazwi- 
ska których rozpoczynają się od liter T. do Z. 
włącznie — w komisji kontrolnej Nr. 1 (koszary 21 
p. p. w Cytadeli), zam. w 4 kom., ur. w r. 1891 (na- 
"zwiska od A. do H.) — w komisji Nr. 2 (koszary 30 
"p. p. w Cytadeli, wejście przez t, zw. bramę powąz 
'kowską Nr. 2), zam. w 12 kom, ur. w r. 1893 (od 
* A, do L.) — w komisji Nr. 3 (koszary zakładu mun- 
durowego w Cytadeli), zam. w 5 kom., ur. w r. 
-1892 (od G. do L.) — w komisji Nr. 4 (Ciepła 32); 
,2) przynależni do P, K. U. Nr. 2, zam. w kom. 19, 
„wszyscy urodzeni w r. 1891 oraz w r. 1890, 1895, 
"1896, 1897 i 1901 (tylko ci, którzy nie stawili się 
"do raportu, względnie zebrań kontrolnych w roka 
'1925) nadto urodzeni w r. 1899 i 1900 (tylko ci, któ- 
'rzy w r. 1925 i 1926 nie odbyli ćwiczeń w rezerwie 


« 


` 'i nie stawili się do raportu, względnie zebrań kon- 


% 


= 


R, 


trolnych) — w komisji Nr. 1 (koszary dyonu samo- 
chodowego, ul. Konwiktorska nr. 3), zam. w 8 kom, 
"ur. w r. 1895 (tylko ci, którzy nie stawili się do 
‘raportu, względnie zebrań kontrolnych w r. 1925) 
= w komisji Nr. 2 (koszary art, konnej, ul. Huzar- 
ska), zam. w 11 kom., ur, w r, 1891 (od R. do Z.) — 
w komisji Nr. 3 (koszary I p. szwoleżerów, ul, U- 
łańska), zam, w 16 kom., wszyscy urodzeni w ro- 
ku 1896 i 1897 tylko ci, którzy nie stawili się do 
„raportu, względnie zebrań kontrolnych w r. 1925 
'— w komisji Nr. 4 (koszary I p, lotniczego, na lot- 


K. U. Nr. 3, zam. w 24 kom., wszyscy urodzeni w 


nr. 3, pokój nr. 3). 


__ Szkarlatyna, Ogólna ilość chorych na szkarla- 
'tynę w szpitalach warszawskich wynosiła w środę 
rano 592 osób. W ciągu tego dnia przybyło 13 no- 
‘wych chorych, razem więc było 605, Z tego wy- 
zdrowiało w omawianym dniu 17, na czwartek po- 
zostało tedy 588 osób, a więc o 4 mniej, niż na 

- dzień poprzedni. 
W- ostatnim tygodniu sprawozdawczym, t. j. 
- od 7 do 13 listopada przybyło ogółem nowych cho- 
rych 131 osób, 


Kino Światowid oceniając znaczenie wyświe- 
lanego obrazu w/g „Quo Vadis” Sienkiewicza po- 
stanowiło przeznaczyć dwa przedstawienia, bez- 
płatnie dla członków związków robotniczych i 
urzędniczych. Dla- szkół powszechnych przezna- 
czono 10 przedstawień z ceną biletu 40 gr. — dla 
uczniów szkół średnich w kompletach po,50 Śr. 

_ Urzędnicy i członkowie związków i s warzy- 
szeń korzystać mogą przez cały czas wyświetlania 
obrazu z biletów wejścia po 1 zł, za okazaniem le- 
śitymacji. 

Piekarnia magistracka w Mokotowie, W Mo- 
kotowie, przy ul. Olesińskiej, został zakupiony 
teren na budowę piekarni miejskiej, W ostatnich 
dniach czynniki rządowe otrzymały szereg skarg 
od mieszkańców tej dzielnicy, zwracających uwa- 
$ę, że wybór miejsca na budowę piekarni jest pod 
względem hygjenicznym wysoce nieodpowiedni, 
bowiem na terenie tym niema żadnych urządzeń, 
,któreby zapewniały hygjeniczny wypiek chleba. 
Przeciwnie, ze względu na niedostateczną kanali- 
zację, teren ten może stać się rozsadnikiem cho- 


“rób, 


Odbierajcie wygrane  loterji akademickiej, 
Komitet „V Tygodnia Akademika” zawiadamia 
posiadaczy wygranych losów loterji akademickiej, 
że wydawanie fantów odbywa się codźiennie rów- 
‘nież i w niedzielę, zależnie od Nr. Nr, — na placu 


~ „Saskim, w „Łobzowiance” oraz ma ul Chłodnej 


k 


i trwać będzie tylko do dn. 25 b. m. Dnia 26 b.m. 
będą przyjmowane bilety przegrane w Komitecie 
uV Tygodnia Akademika”, ul, Koperhika 41, gdyż 
` jak donosiliśmy, posiadaczom największych ilości 
przegranych biletów przyznane będzie 31 nagród 
w postaci kuponów na wyroby firmy F, Baytel, 
Nowy Świat 27, 


Akademicy Nieznanemu Żołnierzowi, Po za- 
kończeniu „V Tygodnia Akademika” młodzież a- 
,kademicka, pragnąc okazać swój hołd Nieznane- 
„mu Żołnierzowi, w niedzielę, 21 b. m., o godz, 12 
w południe, składa wieniec na Grobie Nieznane- 
“go Bohatera, Komisarjat „V Tygodnia Akademi- 
'ka” wzywa ogół młodzieży akademickiej do jak- 


_ *majliczniejszego udziału w tym akcie. 


|. Claude Farrćre w Polsce. 


Przyjazd znako- 


_,mitego powieściopisarza francuskiego, Claude 


N ĖS - . 
` WARUNKI FRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł, 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 
zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej, 
©, dzielnych o 25 procent drożej. Układ ogłoszeń w tekście 4-szpaltowy, 


zainteresowanie, 


_ Farróre'a do Polski wywołał 


y Py 
e 


| Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL. 


nisku w Mokotowie) wreszcie 3) przynależni do'P., £ 


'r. 1893 w komisji Nr.'1 (lokal P, K. U., ul Szeroka . 
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PRZEWAGA LICZEBNA KOBIET W NIEM- 
CZECH. Wedle wyników spisu ludności z r. ub. 
przypada w Niemczech na 1000 mężczyzn 1072 ko- 
biety. Stanowi to trzykrotną przewagę liczebną 
kobiet w porównaniu z r, 1907. Ale podczas, gdy 
przed wojną przewaga ta zaznaczała się głównie 
w wielkich miastach i na wsi (1049 i 1040 kobiet na 
1000 mężczyzn wobec przeciętnej nadwyżki w ca- 
łej Rzeszy w stosunku 1026 do 1000), a w miastach 
średnich i małych liczba mężczyzn naogół dorów- 
nywała liczbie kobiet, obecnie te stosunki znacz- 
nie się zmieniły, W wielkich miastach przypada 
1115: kobiet na 1000 mężczyzn, na wsi stosunek 
pozostał prawie bez zmiany, acz poniżej przecięt- 
nej państwowej, za to w średnich i małych mia- | 
stach, gdzie przedtem było tyleż kobiet co meż- | 
czyzn, obecnie jest 0, 68 kobiet więcej na każdych 
1000 mężczyzn. / 

CZTERY DOLARY ZA RĘKOPIS FILMOWY. 
Kierównik dramatyczny jednej z większych firm 
filmowych w Ameryce, oświadczył w wywiadżie 
dziennikarskim, że trudno sobie wyobrazić, jak | 
olbrzymi jest napływ rękopisów filmowych, z któ- y 
rych zaledwie drobny ułamek nadaje się do pro- | 
dukcji. Autorzy naogół nie zdają sobie sprawy z 
odrębności techniki filmowej i sztuki swe traktują 
jako utwory teatralne, lub poprostu czysto lite- | 


rąckie. - Jeśli. obliczyć ilość nadsyłanych. rękopi- 
sów i porównać z liczbą zakwalifikowanych ‘dó 
sfilmowania, to okaże się, że przeciętnie honorar- 
jum za rękopis filmowy wynosi '4 dol. Oczywiście 
szczęśliwy autor. którego rękopis zostaje przyję- 
ty, otrzymuje olbrzymie  honorarjum, ale takich 
jest znikoma ilość. 
BIGAMJA PRZEZ ZAPOMNIENIE. W jednym 

z sądów włoskich rozegrał się niezwykły proces o 
podwójną bigamję (dwużeństwo), Na ławie oskar- 
żonych znaleźli się 60-letni mąż i 73-letnia żona. 
Oboje z biegiem lat „zapomnieli”, że już raz po- 
brali się i nie rozwiedli ,a zarówno mąż jak żona 
z pierwszego małżeństwa żyją. Sąd skazał męża 
na 1 rok, a jego żonę na 10 miesięcy więzieńia. 

ENERGJA POPĘDOWA Z WODY MORSKIEJ? 
Na posiedzeniu francuskiej Akademji Naukowej 
znany badacz płynnego powietrza Jerzy 
Claude zakomunikował o swym nowym wynalazku 
niezwykłej doniosłości. Otóż oświadczył on, że 
jest w stanie wydobyć energję popędową z wody 
morskiej, a to w ten sposób, że się wyzyskuje róż- 
nicę temperatury między ciepłą wodą przychodzą- 
cą z mórz podzwrotnikowych, a zimną wodą z 
mórz polarnych. Z 1000 metrów sześciennych zim- 
nej i ciepłej wody możnaby — zdaniem niego — 
uzyskać 400 tys, kilowatów na sekundę, 


W dniu 25 b. m. wygłosi Farróre w sali Filhar- 
monji odczyt na temat; „Kobieta wczoraj, dziś 
i jutro”, Kasa: Chodowiecki, Krak. Przedm. 9. 

Odczyt. Dziś o godz. 8 wiecz. w lokalu Zw. 
Zaw. Pracowników Miejskich (urzędników), ul. 
„Krak, Przedm. Nr. 1, p. dr. Feliks Różycki wy- 
głosi odczyt p. t „Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej”, 


Głosy czytelników. 


Z powodu braku poszlak, 


W N-rze 239 „Robotnika" z dn. 31 sierpnia r. 
b, donosiliśmy na tem miejscu o pobiciu przez p. 
Sługówskiego i przez komendanta policji Zieliń- 
skiego, pracownika stolarskiego Ignacego Dobosza, 
Prokurator w tej sprawie wszczął dochodzenie, 
które mimo, że pobity Dobosz powołał . się na 
świadków i okazał lekarskie zaświadczenie o po- 
biciu, zostało bez sprawy przez prokuratora umo- 
rzone z „powodu braku poszlak". Co to znaczy, 
czy świadkowie i obdukcja nie są poszlakami? 


DET, LEJ 
solo. 


TEATR | MUZYKA 


Teatr Wielki Dziś „żydówka”. Jutro wy- 
stąpi gościnnie po raz ostatni niezrównana But- 
terfly, słynna Japonka, p. Teiko Kiwa. 

Teatr Narodowy, Komedja K, Wroczyńskiego 
„W miłosnym labiryncie" schodzi na parę dni z 
afisza, z powodu zasłabnięcia p. K. Kamińskiego, 
który, będąc już chory, heroicznym wysiłkiem 
woli doprowadził premjerę do końca. Rolę Zeno- 
ma objął p. Brydziński i z powróci komedja 
ma afisz we wtorek, 23 b, m. Dziś „Król Edyp", 
Jutro „Śluby panieńskie", 

Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Nasza żo- 


teczka”, 


Teatr Polski, Dziś „Dzieje Grzechu" Żerom- 
skiego. 

Teatr Mały. Dziś komedja 
piękniejsze oczy w świecie". 

Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera. Dziś „Kawia- 
renka", 

Jutro premjera komedji 
wrócisz". 

Teatr Niewiarowskiej po kilkudniowej przer- 
wie, wywołanej chorobą p. Dembowskiego wzna- 
wia od jutra przedstawienia „Księżniczka Ilica“, 

W niedzielę odbędzie się o godz. 12,15 w po- 
łudnie 7-me przedstawienie dla dzieci: „Królowa 
żabek” Korotyńskiej i „Król rycerz i królewna 
Basia” Zacharkiewiczówny. 

Teatr Odrodzony (na Pradze), 
stępnych „Jarmark małżeński”. 

W niedzielę, dn, 21 b .m. o godz. 12 i pół w 
południe poranek dla młodzieży szkolnej po ce- 
nach najniższych od 50 gr. do 1 zł. 50 gr. „Damy 
i Huzary*, Al. hr, Fredry, 

Teatr im, Fredry. Dziś raz jeszcze „Dziady” 
A, Mickiewicza. A 

Perskie Oko, Codziennie „Dzieje., Śmiechu". 


Sarmenta „Naj- 


Manghana „Kiedy 


Dziś i dni na- 


Teatr Qui Pro Quo. Dziś i codziennie rewja | 


p. t. „Karuzela”. 

Teatr Olimpja. Codziennie rewja „Lot War- 
szawa — Tokjo — Kłakidudy”, 

Teatr Eldorado (Hoża 29), Inauguracyjny pro» 
gram „To dopiero początek”, : 

Wieczór pieśni w Konserwatorjum odbędzie 
się jutro w wykonaniu Marji Orłow-Sowilskiej. 
Kasa: Chodowiecki, Krak, Przedm. 9, 

Z Filharmonji, Poranek niedzielny wypełnią u- 
twory Czajkowskiego, w tej liczbie druga sym- 
fonja, kaprys włoski, suita „Mozartiana* i in, W 
niedzielę na koncercie popołudniowym, pod dy- 
rekcją Adama Dołżyckiego, śpiewać będzie Mar- 
got Kaftal i wykona szereg arji włoskich. W czę- 
ści orkiestrowej usłyszymy, między innemi, „Sche- 
cherazadę'* Rimskija Korsakówa. 


Pokwitowanie. 
Na Robotn, Wydz. Wychowania Dziecka. 
Pracownicy drukarni „Robotnika” zł. 127,70. 
Na „Dom Sierot“ przy ul. Krochmalnej. 


Do dyspozycji dr. Korczaka — Bezimiennie 
zł. 100, 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


Z teatrów świetlnych. 
WODEWIL — Ostatnie dni Pompei, ` 


Dużo kosztów, dużo trudu, Obraz monumen- 
talny, bogato wystawiony, ciężki w reżyserji, prze- 
ładowany akcesorjami, przydługi. Gdyby go skró- 
cić byłby zupełnie dobry. 

Pompea. Życie sybarytów, starożytności, boga- 
te, pełne przebiegłości i łotrostwa, Na tle tem 
dzieje urodziwych kochanków, zawistnego a prze- 
wrotnego rywala, potężnego kapłana i cichej słody 
czy pełnej ślepej niewolnicy — śpiewaczki, 

Są zamieszani i chrześcjanie, są obrzędy, uro- 
czystości, święta, są sceny erotyczne, tajemnicze, 
zbrodnicze, Clou stanowi sąd nad patrycjuszem 
Glaukiem, rzucanie go Iwu na pożarcie — i trzę- 
sienie ziemi. Wulkan wybucha, Pompea się wali, 
w gruzy rozsypuje, ludność pędzi, ucieka... Nik- 
czemny kapłan ginie, niewolnica rzuca się w morza 
tonie, kochankowie zostają uratowani. 

Intryga nieco słaba. Sytuacjom brak napięcia 
romantycznego — całość jednakże może zająć 
zwłaszcza młodzież. Ika, 

Kino Stylowy, „Złodziej z Bagdadu", 

Kino Apollo. „Kobieta i bat" z Glorją Swan- 
son. 

Kino Colosseum. „Prawo pierwszego męża", 

Kino Palace. „Trędowata”, 

Kino Wodewil. „Ostatnie dni Pompei", 

Kino Splendid, „Kiki“ z Normą Talmadge. 

Kino Pan. „Targowisko życia" z Billie Dove. 

Kino Corso. „Targowisko życia” z Billie Do- 
ve, 
Kino Światowid, „Quo Vadis”, 

Kino Nowości. „Za głosem serca”. 
—0::0——— 


Radjostacji Warszawskiej, 


Program na dziś, 


15 — 15,15, Komunikat gospodarczy, 

16,45 — 17, Komunikat harcerski, 

17 — 17,55. Program dla dzieci, ` 

18 — 18,55. Koncert popołudniowy kameral- 
ny. Wykonawcy: Lidja Piżemska - Morawska 
(śpiew), Lidja Wrocka (harfa), prof, Ludwik Ur- 
stein (akompanjament). j 

19 — 19,25. Pogawędka z działu „Wśród ksią- 
żek" (Przegląd najnowszych wydawnictw) wygło- 
si prof, Henryk Mościcki. 

19,30 — 19,45, Komunikat rolniczy. 

19,45 — 19,55, Nad program „Rozmaitości”, 

20,05 — 22, Koncert wieczorny, Retransmi- 
sja koncertu symfonicznego z Filharmonji, Sygnał 
czasu. Informacje prasowe. 


GRAJĄ KULKĄ — SZAFIREM, 
CZYSTO, GŁOŚNO, NATURALNIE 


za gotówkę i na rafy 


fidam Klimkiewicz 


154 Marszałkowska 154 


Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS, Wydawca RADA NACZELNA P. P, S. 


| 
l 
! 
} 
Mistrzostwa, które trwały w roku bieżącym 
t 


Szczegóły wspaniałego zwycięstwa piłkarzy 


prowincji miesięcznie zł, 5,40, zagranicą zł. 8.— 
15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 


EMW M 319 ME 


ZE SPORTU 


Dlaczego I drużyna R. K. S, „Skra* ma teraz gore 
sze wyniki, niż na początku sezonu? 

Nad pytaniem tem głowi się każdy, kto wi- 
dział grę naszych towarzyszów w początku 1926 
roku i obecnie, Drużyna, która lekko biła wWar- 
szawiankę I“ 4:3, dla której zwycięstwo nad: 
A-klasowymi przeciwnikami nie było czemś nad- 
zwyczajnem, teraz nie może podołać  B-klasie, 
W czem leży przyczyna? pa 

Przedstawiciel „Robotnika" zwrócił się do 
Zarządu „Skry“, gdzie otrzymał dokładne w tej 
sprawie wyjaśnienia. , 

„Pierwsza drużyna R. K, S, „Skra” — mówił 
nam kierownik klubu — składa się w przeważnej 
części z ludzi młodych i słabych fizycznie. Dla 
przeciętnego gracza, czy to A czy B klasy, roz- 
śrywanie meczów przez cały rok stanowi dużą 
trudność, Cóż dopiero dla słabych fizycznie gra- 
czy „Skry”. 


zbyt długo, spowodowały, iż drużyna „Skry“ prze- 
męczyła się. - 

Cały szereg graczy musiał otrzymać dłuższy 
lub krótszy urlop, Tak np. atak został zwolnio- 
ny od gier na przeciąg 1 miesiąca, 

A przecież dla „Skry” wygrane atak „przyno- 
sił podobnol! Nic więc dziwnego, że gdy ruty- 
nowanych, starych graczy musieli zastąpić młodzi 
i niedoświadczeni członkowie II i III drużyny, to 
wyniki na tem ucierpiały, Inna sprawa, że dla 
„Skry” wyjdzie to tylko na dobre. Niema bo. 
wiem lepszego treningu, jak gra z silniejszym 
przeciwnikiem! Każda przegrana 
wiosnę 2 zwycięstwa!” 

Tyle mówi nam Zarząd „Skry”. My ze swej 
strony zapytamy: czy gracze „Skry“ nie-zanied- 
bali trochę treningów? $ , 

Bo nawet członkowie II drużyny „Skry”* mo- 
gą nam pokazać grę ładną! Jeżeli naturalnie bę- 
dą trenować! Najbliższe mecze o mistrzostwo 
Z. R. S. S. dadzą nam na to odpowiedź, 


Mistrzostwa w piłce nożnej Warsz. Okręgu Związ- 
ku Robotniczych Stow. Sportowych, 

Meczem Marymont — Pocisk rozpoczęte zó- 
stały tegoroczne mistrzostwa Z, R. S. S. w swej 
najważniejszej, bo finałowej, części. Zawody te 
wygrał Marymont, znajdujący się obecnie w b. 
dobrej formie i stanowiący nawet dla A-klaso- 
wych przeciwników orzech groźny do zgryzienia, 
Wynik 4:1, jakim zostały zakończone zawody 
powyższe, przyniósł 2 punkty Marymontowi, Dzię- 
ki temu tabela mistrzowska przedstawia się w 
chwili obecnej, jak następuje: 4 

1. Marymont 1 gra 2 punkty i bramki 4:1, 

2. Pocisk 1 gra 0 puąktów i bramki 1:4, 

3. Skra 0 gier 0 punktów i bramki 0:0. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się II-gt 
mecz finałowy między Marymontem i Skrą. 
j ( S. M. 


teraz, to na 


Lwów — Wrocław 4:1 (1:0). 


lwowskich, è 


Wrocław, 18 listopada, W dniu wczorajszym 

wobec 5 tysięcy widzów rozegrany został mige 
čzymiastowy mecz piłkarski pomiędzy reprezen- 
tacją Lwowa i reprezentacją Wrocławia, Spo- 
 dziewano się wysokiej porażki Polaków, gdyż 
drużyna miejscowa znajdowała się ostatnio w 
doskonałej formie, a przed dwoma tygodniami 
pokonała reprezentację południowych Niemiec w 
stosunku 2:0. Lwowiacy tymczasem pokazali 
zwłaszcza w drugiej połowie grę pierwszorzędną 
i odnieśli zupełnie zasłużone zwycięstwo. Bram- 
ki zdobyli: Steyerman i Kuchar (3). 6 

Najlepsi w drużynie lwowskiej, to Drapała, 
Gebartowski, Schneider, Szabakiewicz i przede» 
wi'zystkiem Wacek Kuchar. 


Jutrzejszy mecz Legja — Makabi, 
Jutro o godz. 14 na boisku Skry odbędzie się 
mecz Legja — Makabi O godz. 12 — Makabi II 
— reprezentacja prasy żydowskiej, 
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s: ss „ROBOTNI KA” ua: 
Wykonywa wszelkie roboty 
v a p drukaretwa wcho- 
DZIENKI TYGODNIK 
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie. 
WARSZAWA, ul. WARECKA 7. 


NOWA LECZNICA |FGGĘGSZEŃIA 
skórnych | DROBNE 


dla chorób skórnych; 
MEBLE. letnta gwa- 


wenerycznych, nie» 
mocy płciowej, 

rancja. Polska Hurtownia 

Mebli Hoża 51. 


LEKARZY specjali- 
a 


stów: Roentgen, Lam- 

pa kwarc., Sollux. Ana- 

lizy lek, (krew. na syf.). 

Senatorska IQ, 

tel. 10-18. Przyjęcia ARR zyk 

Robotnicy popie- 
rijcie swoje 

pismo codzienne 

TAIEREA 


od 9 r. do 3 w, 
Niedz. 10—2 pp. 

Za zmianę adresu 50 gr. 

15, drobne za wyraz gr. 15, Poszukiwa= 


„Wizyta 3 zł. 
LECZNICA 


(KANIGZNA 1 


Wszystkie specjal- 
ności. Porada 3 zł. 


Ogłoszenia zagraniczne © 50 proc. drożej. Ogłoszenia w numerach nie- 
układ zwyczajnych 8 szpaltowy, Za termin druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada, 


Odbito w drukarci „Robotuika”, Warecka 7, 


